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Czy minister Laval omi 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje; 

Wezoraj rano pociągiem po- 
spiesznym z Berlina przejeż- 
dżał przez Warszawę minister 
A. Eden, lord prywatnej pie- 
częci członek gabinetu angiel- 
skiego, w drodze do Moskwy. 
Towarzyszyli mu wyżsi urzę- 
dnicy angielskiego minist. spr. 
zagranicznych: lord Cranborne 
członek angielskiego parlamen 
lu i jego prywatny parlamen- 
tarny sekretarz p. W. Strang, 
szef wydziału ligi narodów w 
angielskiem minist, spraw za- 
granicznych, p. Colier, szef 
wydziału północnego w temże 
ministerstwie i p. A. Hankey, 
osobisty sekretarz. Pozatem to 
warzyszy ministrowi Edenowi 
ambasador sowiecki w Londy: 
nie p. Majski, oraz 6 najwybił 
niejszych  dzienikarzy angiel 
skich i jeden francuz, p. Ju- 
jjusz Sauervein z „Paris-Soir*, 

Grupa dziennikarzy angiel 
skich obejmuje pp.: Reada 2 
„Timesa, F. W. Memory z» 
„Daily Maila“, V. Gordon - 
Lenox'a z „Daily Telegraph“, 
p. Hewarta z „Daily Heralda“ 
i P. S. Cummingsa z „Daily 
News“ oraz przedstawiciela an 
gielskiej agencji telegraficznej 
Reutera. 

W krótkiej kilkuminutowej 
rozmowie na dworcu Głów- 
nym, z sekretarzem ministra 
Edena, p. Hankey'em, dowie 
dzieliśmy się, że „pobyt jego 
szefa w Berlinie miał charak- 
ter czysto informacyjny i że 
żaden układ nie jest zawarty 
Atmosfera rokowań była przy 
jazna. Taki sam cel przyświe 
cać będzie ministrowi Edenc- 
wi w Moskwie. 

Zapytany o wrażenia z poby 
tu w Berlinie, p. F. W. Me- 
mory, przedstawiciel „Dail 
Mail“ oświadczył, że wymiana 
poglądów między rządem an 
gielskim i niemieckim nie dała 
wyników pozytywnych, lecz 
pozwoliła poznać ich wzaje: 
mne punkty widzenia i wyjaś- 
nić poglądy na najaktualniej. 
sze zagadnienia chwili ob: 
nej. 

P. Memory potwierdził rów 
uteż, że kanclerz Hitjer skorzy 
stał z obecności ministrów Si 
mona i Edena w Berlinie, aby 
wysunąć nowe żądania poli- 
tycznych i militarnych konce- 
sji dla Niemiec wzamian za po 
wrót do ligi narodów i wsp>łe 
pracę w dziedzinie pacyfikacji 
Europy wschodniej. 
lyk doniósł 


t 


a „9. _LL__N ____ | w 


nie Warszawę w swej podróży do 
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widzimy konferencję ć 
przysięgły — Neurath — Eric Phip ps, poseł angielski w Berlinie — R ibbentropp, delegat Niemiec do sp raw rozbrojenia 
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zawarcie aliansu sowiecko - Na powitanie wybitnego go: 
franeuskiego. ścia angielskiego na dworcu 

Niewiadomo natomiast, czy | słownym zjawił się I sekretarz 
p. Laval przyjedzie do War- | ambasady angielskiej w War 
szawy. szawie, p. Aveling, oraz ks. Lu 

Minister Eden jest z wyglą- | bomirski, referent spraw an- 
du zewnętrznego typowym ary | gielskich w M. 5. Z.. Przybył 
stokratą angielskim. Wysoki :i | nadto ambasador sowiecki p. 
szczupły, posiada wszelkie ce | Dawiian, aby zobaczyć się + 


„Daily Mail* p. Ward Price. 
żądania te obejmują przyzna- 
nie Niemcom : pozwolenia n4 
rozwój niemieckiej floty wojen 
nej do wyporności 400.000 
fonn, zwroi niemieckich kolo- 
nji i zniesienie kontroli między 
narodowej Odry, Wezery i Re- 
ni 


Ze swej strony p. Sauervein | chy rasy anglo - saskiej. Cie | ambasadorem sowieckim p 
oświadczył, że wyjazd p. min | mny szatyn, z krótko strzyżo: | Majskim. - 
stra Lavala, do Moskwy zdaje | nvm wąsem, ma lat 37 i spra:| Minister Eden nie cheiał m 
się być zapewniony i że kons» | wia. wrażenie sportsmana i a | dzielić żadnego 


0- 
tiety. świadczył tylko, że-jest zado- 


Jak Hitler „pacyfikuje” Europe 


Nieprawdopodobne pogłoski o rozmowie Fiihrera z Simonem 


Warsz. kor. „Głosu Porannego* telef.: 

„Daily Telegraph* podaje wiadomość, która wymaga jeszcze sprawdzenia i wy- 
daje się mocno nieprawdopodobną; mianowicie w depeszy z. Berlina korespondenta 
„Daily Telegraph“ podana została rzekoma rozmowa Hitlera z- Simonem, przyczem 
Hitler miał oświadczyć Simonowi, że 
pacyfikacja Europy wschodniej może nastąpić przez połączenie Prus 
Wschodnich ż Niemcami drogą zniesienia „korytarza* i „wyrównania“ 

granicy na Górnym Śląsku. 

Jednocześnie domagał się Hitler rzekomo 
wyrównania granicy z Czechosłowacią z tem, że terytorjum z 3 i pół mil- 
jona niemców, znajdujących się w granicach Czechosłowacji, powinno 

należeć do Niemiec. 

Wiadomość ta brzmi tak nieprawdopodobnie, że dajemy ją tyłko z obowiązku 


kwencją tego kroku może być 


dziennikowi | dziennikarskiego. 


Sowietów? 


ministrów angielskich z Hitlerem w Berlinie. Od 3-go z lewej strony siedzą: Simon — Hitler — tłomacz 


wolony, iż znajduje się wresz- 
ce na terytorjum Europy 
wschodniej. i 

Program pobytu min. Ede. 
na w Sowietach jest obliczony 
'na 4 dni; dwa dni poświęci 
sprawie stosunków  europc; 
skich i paktowi wschodniem + 
(konferencje ze Stalinem i Li 
twinowem), następne dwa dns 
poświęci wyłącznie stosunkom 
sowiecko - angielskim, a więc 
konferować będzie z komisa. 
czem dla spraw handlu Rozen- 
bergiem, celem uregulowania 
stosunków handłowych angiel- 
sko - sowieckich oraz uregulo- 
wania wszystkich zawikłanyc! 
stosunków politycznych mie- 
dzy tymi krajami. 

W poniedziałek, 1 kwietnia, 
w- nocy min. Eden przyjeżdża ` 
na 2-dniowy pobyt do Polski. 

Nazajutrz zostanie przyjęty 
na śniadaniu w ścisłem gronie 
przez min. Becka, z którym od 
będzie konferencję. Tego sanie 
go dnia będzię przyjęty na 
audjencji przez p. prezydenta 
Rzplitej, a nazajutrz na audjen 
cji m marszałka Piłsudskiego, 
wreszcie wieczorem odbędzie 
się przyjęcie w ambasadzie an 

| pielskiej, poczem min. Eder 
| wyjeżdża do Pragi czeskiej. 


| (Dokończenie na str. 3-0) 
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Piorunujące zwyciestwo 
Marszałek Petain ostrzega Europę przed atakiem Niemiec, brutalnym, nagłym 
i niespodziewanym, przygotowanym drogą tajnej mobilizacji 
Siły loimicze zaatakują punkiy fcomceniracyjme 
i ośrodki przemysłowe przeciwnika 


Poniższy artykuł marszałka 
Petain ukazał się na łamach 
„Revue de deux mondes*. 

Gdy przed dwoma laty rząd | 
hitlerowski dochodził do wła | 
dzy, zasadniczym celem jego 
była przedewszystkiem odhude 
wa militarna Niemiec. Fakt ten 
Trzecja Rzesza cstentacyjnie za 
dokumentowała swem  wystą 
pieniem z ligi narodów w dnin 
14 października 1938. 

Dozbrojenie Niemiec jest dziś 
niewątpliwie faktem już doko 
nanym. Ogromny postęp osiąg 
nięty na tej drodze uważać na 
leży 'za jedno z najwaźniej 
szych wydarzeń ostatniege ro 
ku. Wystarczy on najzupełniej 
do wytłumaczenia naprężonej 
atmosfery, powstałej w Euro- 
pie. Siły niemieckie są dziś w 
pełni rozwoju i trudno zaiste 
byłoby wskazać granicę, jaką 
w istocie wyznaczył sobie rząd 
hitlerowski. 

Olbrzymie zwiększenie sil 
czynnych, armji i lotnictwe, 
rosnące możliwości ałaku 
oto nowe rysy charakteryzują - 
ce aż nadto wyraźnie ostatnia 
ewolucję potęgi wojskowej Nie- 
miec. 

W ciągu roku 1935 czynny 
armja w czasie pokoju dosięg 
nie conajmniej liczby 400.000 
ludzi, zamiast 100.000 przewi 
dzianych przez traktat wersal- 
ski. Organizacja jej, którą spre 
tyzował dokładnie traktat wst: 
salski A obliczył na siedem dy: 
wizji piechoty, będzie liczyć 
już 21 dywizji. 

Do armji czynnej w ścisłęm 
łego słowa znaczeniu dochodzą 
formacje skoszarowanej, t. zn. 
całkowicie zmilitaryzowanej po 
licji, liczącej już obecnie 180 
tys. ludzi, a niedługo liczyć hę- 
dzie 200.000 Iudzj zamiast 3% 
tysięcy ustanowionych przez 
traktat. 

W ogólnej liczbie siły wojska 
we w czasie pokoju dosiegną 
w roku 1935 conajmniej 600 
tys, ludzi, zamiast przewidz'a- 
nych. traktatem wersalskim 13% | 
tys. 

Dodać należy, że ten olbrzy: 
mi wzrost sił niemieckich na- 
stępuje w skresie, szczególnie 
dla Francji krytycznym, albo- 
wiem z jednej strony zbiega się 
on z momentem, w którym nad 
chodzą t. zw. roczniki deficyto: 
wę, liczące nie więcej ponad 
120.000, podczas gdy w Nieta- 
czech dochodzą do 250.000 (nie 
spadając nigdy niżej 200.000 lu 
dzi), z drugiej zaś strony zbie- 
ga się on z zanikiem rezerw 
hyłych kombatantów. Niemcy 
przewidziały środek zaradzen*u 
temu, stwarzając mowy system 
przysposobienia wojskowego. 

Formacje hitlerowskie -lego 
rodzaju jak oddziały szturmowe 
(SA), oddziały ochronne (SS). 
służha pracy, korpus automobi 
ławy, w rzeczywistości grupu- 
ją wiele miljonów ludzi, podda 
nych zaciągowi wojskowemu. 

W ten sposób Niemcy, dziś 
są narodem zmilitaryzowanym. 

W tych warunkach obliczo- 
no, że Niemcy w chwili obecnej 
mogą bez większego wysiłku 
wystawić: 

50 dywizji obrony granie, 
które można przygotować w cią 
gu 1 — 8 dni. | 

Armję bojową, 
dwuch stopni: 

Pierwszy stopień, 


y ane 


złożopą z 


składa się tylko armja ezypna, 
obejmująca 25 — 30 dywizji 
wszelkiego rodzaju broni, t. zn. 
600.000 do 700.000 ludzi, 
rych przygotować można w cza 
sie minimalnym. 

Drugi stopień, odpowiadają- 
cy armji narodowej, złożonej z 
formacji paramilitarnych. Tea 
stopień składa się z pewnej ilo- 
ści dywizji, z perspektywą sta- 
łego jej wzrostu w miarę udo: 
skonalenia się systemu, przy- 
czem w ogólnej sumie liczba 
ich wynosi od 85 do 100 dywi- 
zji. 

Tak mniej więcej przedsta- 
wiają się w zarysach w chwili 
obecnej udolności mobilizacyj- 
ne armji, klóra teoretycznie li- 
czyła dotychczas 7 dywizji pie- 
chaty. 


Jednocześnie Niemcy pracu- 
ja gorączkowo nad powiększe- 
niem lotnictwa. W związku g 
tem można zwrócić uwagę, że 
budżet na lotnictwo w roku 
1934 był sześć razy wyższy niż 
w roku 1932, że puszczono w 
ruch nowe fabryki, przyśpiesza 
no produkcję samolotów i silni 
ków, powiększono liczbę zawo- 
dowych szkół lotniczych; wzro 
sła również niepomiernie ilość 
lotniczych stowarzyszeń sporta 
wych, powstały nowe lotniska, 
z których niektóre posiadają 
nawet instalacje podziemne, 


Oprótz lotnictwa cywilnega, 
Niemcy dysponować będą w r. 


1936 olbrzymią wojskową flota, 


powietrzną, zaopatrzaną w naj 
nowocześniejsze samoloty, za- 
równo myśliwskie jak j bom: 
bardujące. Dodajmy jeszcze, że 


któ. | 


czech i to w przyśpieszonem 
tempie do kompletnej fabryka 
cji broni wszelkich rodzajów, 
| nad którą już od roku, dniem į 
nocą, pracuje przemysł nie- 
miecki. 

Nie wystarczy jednakże opi 


przystąpiono obecnie w Niem |pełnie inny przebieg walki. 


Można sobie dziś wyobrazić 
wojnę wybuchającą nagle i to 
zapomocą takich środków, któ 
re mogą zniweczyć pierwsze si- 
ły wojskowe przeciwnika, zde- 
zorganizować jego mobilizację, 
zniszczyć centra życiowe jego 


sywać jntensywnue dozbrajenie | potęgi. 


Niemiec, Należałoby jeszcze ©- 
kreślić charakter i sens tego 
dozbrojenia i potraktować je 
w związku z tendencjami dok- 
trynalnemi panującemi wśród 
tego państwa, które nie cofnie 
się nigdy przed krwawą awan- 
turą. 


Wojna powolna, która wy- 
ezerpuje zarówno zwyciężone- 
go jak i zwycięzcę jest — jak 
twierdzą nie bez słuszności tę- 
oretycy — środkiem, którego 
należy za wszelką cenę unik- 
nąć. Chodzi a to, aby ją wygrać 
zapomocą piorunującego zwy 
cięstwa. Aby uniknąć ustalenia 
się pozycji i aby odnieść taki» 
zwycięstwo — istnieje na to tył 
ko jeden środek, a mianowicie: 
napad brutalny, nagły i niespn- 
dziewany. 


Przed wojną i podczas wojny 
1914 — 1918 nie mogło hyć mo 
wy O zniszczeniu przeciwnika 
zapomocą jednego uderzeniu. 
jednego ciosu, tak, aby skut- 
kiem nagłości ataku był unie- 
możliwiony opór napadniętego 
narodu. Przygotowania sroszin 
napadającego wymagały ty 
godni, a żwawy przeciwnik 
miał czas przybrania pozycji 
obronnej. 

Ale fakt ukazania się nowych 
rodzajów broni umożliwia zw 


Środki do takiej wojny już 
istnieją: nie mówiąc © odkry- 
ciach w dziedzinie chemi, bak- 
terjologji, rozwój automobilo- 
wych środków fransportowych, 
rozpowszechnięnie się dział pan 
cernych zmotoryzowanych, pa 
stęp lotnictwa, — otwarły no- 
we perspektywy dla niespodzie 
wanego ałaku, W szczególności 
lotnictwo, posiadające zdolność 
siania spustoszenia na wielkich 
odległościach, staje się zapraw 
dę bronią coraz straszliwszą. 


Atakujący zawsze długo prze 
myśliwał swe przedsięwzięcie. 
Nagle wykorzystuje on swą 
przewagę i rozpoczyna wojnę, 
po tajnej mobilizacji, przygoto- 
wanej gwałtownie, kiedy na bo 


ryzoncie politycznym są już 
wielkie chmury, 
Przeciwnik jest zaatakowa- 


ny na swych granicach, równo- 
cześnie przez armię lądową i 
morską, w głębi zaś kraju przez 
siły lotnicze wroga. One to wła 
śnie uniemożliwiają wystawie- 
nie armji, atakując punkty kona 
centracyjne, najważniejsze punk 
ty dróg żelaznych, lotniska, pa- 
raliżują przygotowania da o- 
brony,  bombardując centra 
przemysłowe, sieją strach, oh- 
rzucając ciężkimi pociskami 
stolice i skupienia miast. Na- 


ROFLINNY PUDER ABARID -UPIEKSZA CERĘ 


głość ataku unicestwia możli: 
wość użycia środków obrou- 
nych, które mogłyby okazać się 
skułeczne, nawet gdyby był 
czas na ich zastosowanie. — 
Wszelka organizacja pokojowa 
okazuje się bezsilna, a wobec 
takich faktów dyplomacja nit 
odgrywa decydującej roli. 

W Niemczech ta właśnie me- 
toda wojny jest szczególnie fa- 
woryzowana, a to z przyczyń 
zarówno wojskowych, jak psy- 
chologicznych i politycznych. 
Została ona opracowana przez 
generała von Seeckta i jego na- 
stępców. Przytoczonych poni- 
żej kilka słów z artykułu « 
„Militaer Wochenblatt“ najłe: 
piej dowadzi uznanie, jakiem 
się cieszy ta metoda w Niem- 
czech; 

„Strałegja dnia jutrzejszego 
będzie musiała starać się szcze- 
gólnie o to, by wytężyć wszyst- 
kie rozporządzalne siły jaż w 
pierwszych krokach ataku, — 
Trzeba, aby skutek nagłości był 
tak piorunujący, by zorganizo- 
wanie obrony stanowiło dla 
przeciwnika fizyczną niemożii: 
wość“, i si 

Jeżeli chodzi o Środki do na 
głego ataku, to wydają się one 
być już gotowe. Z jednej stro- 
ny siejące zniszczenie lotnis- 
two, z drugiej wielka słała av- 
mja, wspaniale wyćwiczona i 
wyspecjalizowana w nagłych 
i trudnych zmianach sytuacji. 
To ostatnie jest ułatwione przez 
rozwój motoryzacji i autostrad. 
przez tuziny mostów żelaznvz! 
i dróg, zbudowanych na Renie 
od 1914 roku, zarówno jak | 
przez powrót do Niemiec pokry 
tego gęstą siecią dróg i linji ka 
| tejowych zagłębia Saary. 

f Marszałek Petain. 


Śpoleczeństwo żąda dewaluacji 


aby wydobyć Belgje z obecnych trudności gospodarczych 


Nie krzyk rozpaczy, lecz planowa akcja bez szkodliwej psychozy i paniki 


Bruksela, w marcu. 

Nowy rząd belgijski otrzy 
mał w spuściźnie od Theun s» 
zadanie niełatwe do rozwiąza- 
nia. Aby oświetlić dokładnie 
ową sytuację, zwrócić należy 
uwagę na kulisy upadku po- 
przedniego gabinetu. W cieniu 
tych  zakulisowych posunąć 
niewątpliwie decydującą rols 
odegrał 70-letni bankier bru- 
kselski, Emi} Franequi, miai- 
ster bez portfelu w gabinecie 
Theunisa. Dobrze poinformowa 
na City londyńska zaznacza, że 
nie przejawiał on oficjalnie wię 
kszej aktywności, pozostawał 
raczej w cieniu, ale jego kilka- 
krotne wyjazdy do Londynu 
poprzedzające bezpośrednio wu- 
padek gabinetu belgijskiego da 
ja dużo do myślenia. Był on jed 
nym z najbardziej zdecydowa- 
nych zwolenników złotego blo- 
ku i w czasie swych londyń- 
skich rozmów podkreślał, że 
Anglia musi zdecydować się na 
stahilizację waluty. Gdyby W. 


!wadzić deprecjacji swej walu: | w ręku sama dostateczne środ- 


ty tak daleko, aby stworzyć din 
essporlu angielskiego  olbrzy: 
mie trudności na zagranicznyc! 
cynkach odbiorczych. Franc 
qui wskazał również, że uderze 
nie to byłoby skierowane w 
pierwszym rzędzie przeciwko 
brytyjskiemu przemysłowi sta: 
lowemu. 


Ustępujący rząd belgijski bez 
pośrednio przed swą dymisją po 
wziął szereg doniosłych uchwał 
zamierzających do opanowania 
trudności. 


Przedewszystkiem podjęte «a 
stały znane już z depesz zarzą 
dzenia zmierzające do zahamo- 
wania odpływu kapitałów za: 
granicę. 


Nowy rząd belgijski będzie 
wiał przeto możność spokoj- 
nego zastanowienia się nad o- 
gólną sytuacją. Ostatnie per- 
traktacje paryskie nie przynie: 


Pank Francji udzielił 


ni. WEZ Z EN EEE Z WRZE ZZ Z RZEK 


ki techniczne, przy pomocy 
których może walczyć o kars 
waluty belgijskiej. 

W kołach własnego  społe: 
czeństwa nowy rząd belgijski 
napotyka na poważny odłam 
wypowiadający się za dewalu- 
aeją. Krok ten, według opinji 
zwolenników dewaluacji, byłby 
w obecnych warunkach nie 
krzykiem rozpaczy, ale raczej 
konstrukeyjnem roezwiązanieza 
całego szeregu palących probie 
mów gospodarczych Relgji. — 
Oczywista, liczny zastęp: zwo- 
lenników dewaluacji w Belgji 
wskazuje, że musiałaby to być 
akcja niczwykle planowa, o © 
kreślonych zgóry granicach. 
które zapobiegłyby stwarzeniu 
nastrojów psychozy i panicznej 
ucieczki do towarów od pienią 
dza. Nowy rząd, jako też i wię: 
kszość partji politycznych od- 
rzuca w obecnym momencie de 


sły oczekiwanych wyników. — | waluację. Jedyny wyjątek, choć 
tylka | niezbyt stanowczy tworzą so- 


Rrytanja odrzuciła propozycje przyrzeczenia swego poparcia  cjaliści. 


rokowań w sprawie  stahiliza 
“i, kierując się jedynie wzgl} 
da'qi na interesy własnego go 
spodarstwa — Belgja nie za- 


na który | waha się ani na chwilę przepro | 


technicznego przy obronie wa- 
luty belgijskiej. 


Nowy gabinet podejmuje 


Ale to jest o- | przeto swą pracę pod hasłem 


| beenie rzecz raczej drugorzęd- | utrzymania złotej waluty. Be 
na, gdyż przy obecnej polityce | dzie to jednak hasło na okres 


kontroli dewiz Belgja posiadu | przejściowy, na okres niezbęd- 


ny dla przełamania ogólnej ner 
wowości i odbudowy zaufania. 
Jednocześnie zapobiegnie to pa 
nicznemu wycofaniu wkładów 
z banków belgijskich i ewenłu 
alnej zwyżce cen, która musia 
łaby nastąpić w tych nastro- 
jach paniki. Wreszcie jeszcze 
jeden moment narazie gwaran 
tuje stałość waluty belgijskiej. 
Zwrócić należy uwagę na zas 
warty ostatnio układ handlowy 
ze St. Zjednoczonemi, w któ- 
rym rząd  Theunisa wyraził 
swą zgodę na specjalną klauzu- 
lẹ. Klauzula ta przewiduje mo- 
żliwość jednostronnego wypo: 
wiedzenia układu, o ile drugi 
kontrahent zmieni stosunek 
wartości złota w swej walucie. 
Również i obawa przed trud- 
nościami dlą eksportu belgii- 
skiego na rynkach krajów blo- 
ku złotego hamuje narazie po- 
czynania dewałuacyjne. Oczy- 
wista, są to wszystko wytyczne 
działań nowego rządu na naj- 
bliższą przyszłość, bo niewąt- 
pliwie ewentualne zaostrzenie 
sytuacji gospodarczej zmusić 
może Belgję do zerwania z blu 
kici złotym. 


Kam. 
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Mac Donald na audiencii u króla 


a Simon na radzie gabinetowej zdali sprawę| 
z wizyty berlińskiej 


(Dokończenie) 


LONDYN, 27. 3. (PAT). Dzisiaj 
w południe powrócił do Londynu 


również audjencja premjera u kró- 
la, związane były z koniecznością 
powzięcia dzisiaj ieszcze pewnych 
decyzji. celem 


szef sekcji zachodniej Fo- 
reign Office Wigram, który przy- 
wiózł dokładne Sprawozdania na 


piśmie z odbytych rozmów i natych 
miast przedstawił je stałemu pod- 
sekretarzowi stanu w Foreign Offi- 
ce Vansittartowi, który na dłuż: 
szej konferencji omówił te sprawo 
zdania z premjerem Mac Donałdem 


Ambasador Majski 
PARYŻ, 27. 3. (PAT). Specjalny , 
wysłannik Hayasa donosi z Warsza 


wy: Natychmiast po opuszczeniu | 


j > Berlina minister Eden  nawiaza] | 
MAC DONALD POPROSIŁ O NA- rozmowę z jadącym tym samym 


ZE A AUDJENCJĘ U pociągiem ambasadorem sowiec- 


któ 1 à A 5.30 kim w Londynie Majskim. Przed 
dra zostala wyznaczona na 3, północą lord Eden udat się do swe 


popołudnia. rzedziału, oświadczając dzien 
W międzyczasie o godzinie 4-ej | E° P WAŁ = 


popoludniu wylądował w Croydon 
sir John Simon i udał się wprost 
do Downing Street dla odbycia kon 
ferencji z premjerem. Po audjencji 
Mac Donalda u króla, która trwała 


Na podstawie tych informacji 


i wysłuchał sprawozdania Simona 
o rozmowach z kanclerzem  Hitie 
rem, ` 

Posiedzenie trwało tylko 40 mi- 
nut. Szczegółowe memorandum a 
wizycie berlińskiej będzie, jak twier 
dzi agencja Reutera. przedstawione 
gabinetowi nieco później. 

Jak przewidują, w dniu jutrzej: 
Szym sir John Simon złoży w izbie 
gmin jedynie 
KRÓTKĄ DEKLARACJĘ 0 WY. 

NIKACH SWEJ PODRÓŻY. 
Wrażenie, jakie wywołała deklara 
cja min. Simona na posiedzeniu ga 
binetu, pozwala sądzić, że 

WIZYTA BERLIŃSKA WARTA 
BYŁA ZACHODU 

i że procedura nawiązania kontak: 

tu z kanclerzem Hitlerem, przyję- 

ta przez gabinet brytyjski, jest cał 

kowicie usprawiedliwiona, 

W kołach oficjalnych zauważyć 
się daje 
JAKNADALEJ IDĄCĄ REZERWĘ 

CC DO REZULTATÓW 
wizyty berlińskiej. 

Jak słychać, pośpiech, z jakim 
zwołano posiedzenie gabinetu, jak 


P - <e 
Amnestji nie bedzie 
Min. sprawiedliwości nie opracowuje projektu 

WARSZAWA, 27. 3 (PAT)— W zwiazku z lansowa- 
nemi pogłoskami, jakoby w najbliższym czasie miała 
być ogłoszona amnestja, dowiadujemy się z miarodaj 
nych źródeł, że wisdomości te są conajmniej przed- 
wczesne, ministerstwo sprawiedliwości bowiem nle zaj. 
muje się opracowaniem tej sprawy. 


Warsz. kor. 


tek rano. 


pół godziny. 
ZEBRAŁ SIĘ GABINET 


BERLIN, 27 III. (PAT). Wta 
żenie, wywołane wyrokiem ko 
wieńskim trwa nadal. Zarówno 
prasa, jak i opinja w dalszym 


Depesza międzynarodowej federacji 
dziennikarskiej 

PARYŻ, 27 IV. (PAT). Mię. | 

dzynarodowa federacja dzienai | cja zwraca uwagę, 

karzy F, I. J. wystosowała 4n | wi grozi 

ligi narodów telegram, w któ- śmierci. 

rym domaga się ochrony emi 


Fedeza- 
że Jacoba 
w Niemczech 


rodowych socjalistów. 
kara 


Analogiczny protest i skargę 


gracyjnego dziennikarza nie- | do ligi narodów wniósł adwo: 
mieckiego Jacoba, w sposóh | kat paryski Moro - Giafferi v 


nielegalny porwanego z teryta 


imieniu żony porwanego dzien 
rjum obcego państwa przez na 


nikarza Jocobą. 


Dziesiątki tysiecy ludzi 


pochłonęła powódź w Chinach 


SZANGHAJ, 27, 3. (PAT) — Wskutek wylewu rzeki Żół 
tej kilkaset wsi i kilka miast znalazło się pod wodą. 

Liczbę ofar powodzi w ostatnich kilku tygodniach źródła 
chińskie obliczają na 10—50.000. — Woda zerwała w licznych 
miejscach tamy. Mieszkańcy chronią się na dachy domostw i 
wierzchołki drzew. Straty materjalne nie dadzą się narazie obli- 
czyć. Szczególnie tragiczna jest sytuacja miasta CzangrJnan w 
prowincji Ho-Pei, które ze wszech stron otoczone jest wodą. * 


STRUKCJI MIN. EDENOWI, 
rozpoczynającemu jutro rano swo 
je rozmowy z rządem sowieckim. 


W pociągu Berlin--Warszawa 


daje wyraz poruszenia 
w SŚowietach 


nikarzom, że 

PROSI O PRAWO PRZESPANIA 
Ambasador Majski kontynuował 
jednak rczmowy z wyższym urzęd- 
nikiem Foreign Office. Jak się zda- 
je, ambasador sowiecki nie chciał 


| zwlekać z poinfermowaniem otocze 
| sia lorda tajnej pieczęci 


PAROWE 


„Głosu Poranne go telefonuje; 

Wszystkie domysły na temat kandydatur do tek ministerjalnych, jakie pojawiły 
się w prasie stołecznej, należy w tej chwili uważać 
domo tylko tyle, że dziś nastąpi zamknięcie sesji parlamentarnej natychmiast po skoń- 
czeniu posiedzenia. W godzinę później odbedzie się posiedzenie rady gabinetowej, to 
znaczy rady ministrów bez protokulantów i wiceministrów, 
misji gabinetu na ręce p. Prezydenta, poczem p. Prezydent powierzy utworzenie rządu 
prezesowi Sławkowi. P. prezes Sławek utworzy rząd albo w ciągu nocy, albo w piş 


ciągu reagują niezwykle ostra 
na wyrok sądu wojskowego !: 
tewskiego. Związek niemców 
zagranicznych z niemieckim 
związkiem wschodnim (Deu 
tscher Osten) oraz innemi or: 
ganizacjami niemieckiemi, u 
rządzają w całych Niemczech 
mianifestacje protestacyjne. 


BERLIN, 27. 3, (PAT). Dzisiejsze 
manifestacje antylitewskie w Berli- 
nie, urządzone pod hasłem protestu 
przeciwko wyrokowi kowieńskiemu 
zgromadziły nieprzeliczone tłumy ji 
MIAŁY CHARAKTER  NIEZWY. 

KLE BURZLIWY. 
W pochodach niesiono transparenty 
z nanisami: „Przeciwko krwawemu 
wyrokowi kowieńskiemtue”, „Wola 
narodu przeciwko samowoli Kow- 
na”, „Gdzie są sygnatarjusze?*, 

Równocześnie odbyły się na 4 
wielkich placach stolicy zgromadze 
nia, na których wygloszono szereg 
ostrych przemówień przeciwko rzą 


za przedwczesne, 


PRZESŁANIA STOSOWNYCH IN |o PORUSZENIU, JAKIE WYWO- 


ŁAŁ W Z. S. R. R. TON ROZMÓW 
BERLIŃSKICH, 
a w szczególności ton wystąpień 
kanclerza przeciwko Sowietom. 
W kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że kanclerz Hitler sta 
rał się 
DOSIĘGNĄĆ FRANCJĘ JEDY. 
NIE PRZEZ SOWIETY, 
podkreślając kilkakrotnie, że bez- 
pośrednie zbliżenie między Bene 
nem a Paryżem stanowi pierwszy 
punkt jego progranm, ale że jest 
oro w praktyce niemożliwe tak din 
go, | A Troj GFT ; 
DOPÓKI POLITYKA FRANCU- 
SKA DEFINITYWNIE NIE ODŁĄ 
CZY SIĘ OD GRY SOWIETÓW. 


Gabineć piis. $ławka 


Bziś rzad prof. Kiozłowsisiceo złoży dymisję 


Napewno wia- 


gdzie nastąpi złożenie dy- 


Olbrzymie demonstracje w Niemczech 


protesłtują śwałiownie przeciwko kłajpedzkie- 
mu wyrokowi śmierci 


Tłum kilkakrotnie atakował gmach poselstwa litewskiego w Berlinie 


dowi litewskiemu. 

Przed gmachem poseistwa litew- 
skiego, przy Kurfuerstenstrasse 
DOSZŁO DO BURZLIWYCH DE: 

MONSTRACJI, 
w czasie których 


TŁUM KILKAKROTNIE PRZE- 
RWAŁ KORDON POLICJI 


i z wrogimi okrzykami napierał ua 
budynek. 

Do kancferza Hiflera wystosowa* 
no telegram hołdowniczy, zawiera 
jacy m. in. zapewnienia niezłomnej 
wiary i gotowości do ofiar 
W OBRONIE PRAWA IT WOLNOŚ 
CI „NIEMIECKIEJ KŁAJPEDY* 


Nie chcą prosić o laskę 


RYGA, 27. 3. (PAT). „Ritas” do 
nosi z Kowna, że czterech hitlerow 
ców, skazanych na śmierć w pro 
cesie kłajpedzkim, mimo namowy 
obrońców, nie zgodziło się podpisać 
prośky o "aske do prezydenta rei 
publiki litewskiej. 


Niemcy po stronie Abisynii 


na wypadek konfliktu z Włochami 
PARYŻ, 27.3. (PAT) — Korespondent londyński „Echo de 


Paris‘ 


donosi na podstawie sprawozdania, nadesłanego do Len- 


dynu przez posła brytyjskiego w Addis-Abeba, iż w dn. 18 bm. 


nowomianowany poseł niemiecki, 
cesarzowi abisyńskiemu listy uwierzytelniające, oświadezył, 


dr. Kirtsehtimes, wręczając 


ża 


na wypadek konfliktu włosko-abisyńskiego, Niemcy staną po 


stronie Abisynji.g 


Poseł niemiecki zaofiarować miał równocześnie w imieniu 
rządu Rzeszy natychmiastową pomoce w postaci misji instrukto- 
rów i rzeczoznaweów wojskowych oraz eskadry samolotów. 


mL A Mo, m O rrerccceer Awe 


Łókiać jest oparty na stole, 
| podczas gdy ręce naprze- 
| mian zlekka ugniatają dół 
| twarzy. Palec wskazujący, 

wolnej reki załacza $koła 
aby” rozetrzeć / zmarszczki 
przy nosie i ustach ruchem 
podobnym do przygładza- 
nia wąsa.- 


Zabieg” powyzszy nale 
ży stosować rano È wie» 
'ezorem przed snem przez 
2—3 minut po umyciu 
twarzy Otrąbkami 
ABARID (zamiastmyd: 
ła) na lekko wilgotnej 
jeszcze skórze, wciera* 


jąc krem śe "i 


Wyciąć i Lapa. dla skómple- 
łowania całości: kursu | 


0+90900990090900000900006 


Japonia wyszła 


Upłynął już ostateczny 
2-letni termin 


GENEWA, 27. 3. (PAT). Dziś u+ 
plynął termin ostateczny wyjścia 
Japonji z ligi narodów. Z tego po- 
wodu sekretarz generalny ligi Ave 
nol oświadczył przedstawiciefjwi 
prasy japońskiej m. in.: „Japonja 
odtąd nie ma żadnych zobowiązań 
wobec ligi narodów”. 


Wobec tego oświadczenia, defe 

gat Chin zauważył, iż ono dotyczy 
tylko zobowiązań na przyszłość, a 
nie zaciągniętych w przeszłości. 

Z kół japońskich oświadczają, ża 
pomimo wystąpienia z ligi Japonja 
brała udział w konferencji rozbro' 
jeniowej w międzynarodowem biu. 
rze pracy i w pracach technicz- 
nych ligi. To stanowisko będzie i 
po 27 marca utrzymane. Pozatem 
Japonja nadal będzie współpraco: 
wać z trybunałem  międzynarodo 
wym w Hadze, 


Dunikowski sprzedaje 
złofo 


w specjalnem 
„biurze zamówień" 


PARYŻ, 27. 3. (PAT). „Paris 
Soir” donosi z San Remo, że w 
dniu dzisiejszym inż. Dunikowskń 
przenióst swoje laboratorjum do na 
wego lokalu, w którym w ciągu 
miesiąca zamierza rozpocząć prawi 
dłową eksploatację swojego wyna- 
lazku. Inż. Dunikowski zapowie: 
dział, iż jest zdecydowany wypre- 
dukować złota na sumę 75 miljo- 
nów franków. W newo wynajętym 
lokalu zorganizował on biuro za- 
mówień na złoto, które zamierza 
sprzedawać po 11 franków za gram, 
podczas gdy oficjalna cena czyste 
go złota wynosi 17 fr. za gram. 


W kodzi powsfało 
Towarzystwo dla handlu 
polsko-palestyńskiego 


Ostatnio zostało powołane do ży 
cia Polsko - palestyńskie towarzy* 
stwo handlowe. Celem tego towa 
rzystwa jest wzmożenie obrotów 
pomiędzy Polską i krajami bliskie» 
go wschodu. Skład rady i zarządu 
iowarzystwa przedstawia się nastę 
pująco: 

Prezes: dr. Feliks  Maciszewski, 
w.prezes dyr. Jakób Spektor, człon 
kowie zarządu dr. Sz. Wyszewłań- 
ki oraz I. Saławiej, członkowie fra- 
dy: pp. prezes inż. F. Hoffman, pre- 
zes E. Ejtingon, K, Reisfeldd 1 M. 
Wyszewiański. 
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Burdy, karczemne wyzwiska i omal nie bijalyka 
na radzie miejskiej 


Subwencia dla Wolnej Wszechnicy zależy od tego... czy 
jeden radny na chwile wyszedł 
Woźni dwukrośnie musieli uśmierzać krewkich „ojców miasía“ 


Z loży prasowej 


Od szeregu tygodni jesteśmy 
świadkami niezwykłych debat no- 
woobraenj rady miasta Łodzi z 
większością eadecką. Widowisko to 
które coraz częściej przekształca 
się w burdy i awantury, przeraża 
i zasmuca  przedewszystkiem nie- 
słychanem ubóstwem myśli i pozio- 
mem kulturalnym przedstawicieli 
obozu narodowego. Ton przemó- 
wień i język wzajemnych wymy- 
słów doszedł do stopnia, którego 
chyba jeszcze nie widziało żadne 
zgromadzenie. 

Pięciogodzinne debaty rady to 
jedna wielka symfonja ze słów: 
żyd, żyda, żydem, o żydzie, prze 
vlatana  soczystymi okrzykami: 
„psiakrew”, „cholera, _„wyrżnie- 
my”, „wyrzttcimy”, „pozbawimy go 
głosu aż do śmierci”. 

I ci ludzie chcą wmówić nietylko 


sobie, ale i szerokim rzeszom spo- 
łeczeństwa, że mają uczciwą inten- 
cję służenia dobru miasta, że są na 
prawdę ojcami miasta, a nie zbioro- 
wiskiem dzikusów, cierpiących na 
psychozę, że wszystkiemu złu na 
świecie jest winien żyd, no i mason 
— zaprzedaniec żydowski. 

Nie tu miejsce na dyskusję, czy 
argumenty obozu narodowego znaj 
dą posłuch w społeczeństwie, czy 
nie. Jedno tylko nie ulega wątpli- 
wości, że jeśli obóz narodowy w ca 
łej Polsce będzie miał takich przed 
stawicieli, jak endeccy radni mia- 
sta Łodzi, a argumenty ich będą 
miały, równa łódzkim, logikę i siłę 
przekonywującą, te możemy spać 
spokojnie, bo na lep takiej taniej 
bezmyślnej demagogji nie dadzą się 
|ziąć nawet najmniej wymagające 
masy ludowe. 


(K) 


Przebieg obrad 


"Na wstępie wczorajszego po- 
siedzenia rady miejskiej r. Pod 
górski (Str. Nar.) zwrócił się 
do kom. Wojewódzkiego o wy: 
jaśnienia, na jakiej podstawie 
prawnej komisarz rządowy 
brał udział w głosowaniu o 
negdajszem. 

Komisarz Wojewódzki w vů 
powiedzi zacytował odpowie- 
dnie paragrafy ustawy z r. 
1923 i odpowiednie punkty de 


kretu prezydenta. Art. 35 paz. 
3 ustawy mówi, że „burmistc? 
lub prezydent miasta, o üa 
przewodniczy radzie, ma pra 
wo udziału w głosowaniu, 4 
art. 12 dekretu głosi, że „człon 
kami rady są: magistrat i ra 
dni*. W danym wypadku 

kom. Wojewódzki jest zarów. 
no przełożonym gminy, jak i 

magistratu, ma więc prawo 
głosowania. 


Histeryczny atak p. Kowalskiego 


To wyjaśnienie nie wystar 
ćza jednak adw. Kowalskiemu, 
który zaperzony głośno doma- 
pa się głosu, poczem wchodzi 
ta trybunę i mówi: 

— Wyjaśnienia 
iza uważamy za niesłuszne i 
niedostateczne. My twierdzimy, 
że komisarz nie jest członkiem 
rady i głosować nie ma pra- 
wa... 

40m. Wojewódzki: Ja wiem, 
że panowie tak uważacie... 

„tdw. Kowalski: Ja jeszcze 
nie skończyłem... My twierdzi 
my stanowczo, że tak nie mo 
że być. To jest postępowanie 
wiezgodne z prawem i prakty- 

ką samorządową... 

bom. Wojewódzki: Niech 
muie pan nie uczy, jak mam 
postępować, sam wiem... 

dw. Kowalski składa w i. 
mieniu swego klubu oświadcze 
nie, że str. narodowe katego- 
rycznie protestuje przeciwko 
głosowaniu komisarza. Kom: 
sarz nie jest radnym, choć do 
rady kandydował... 

— Ja twierdzę — ciągnie da 
lej adw. Kowalski, — że 
głosowania wczoraj wogóle uic 

było... 

To oświadczenie wywołuje 
ostry sprzeciw komisarza i ra- 


p. komisi- 


dnych opozycji. Na sali wzm 
ga się wrzawa. 

potęgowana przez okrzyki 
galerji, 
zwolennikami str. 
narodowego, Kiedy ucisza się 
wreszcie, kom. Wojewódzki 
stwierdza, że za następnem g- 
strzeżeniem opróżni yalerję. 

Adw. Kowalski schodzi z try 
buny, mówiąc: 
My złożymy protest do władz 

nadzorczych... 

Kom. Wojewódzki: To może 
cie zrobić... To wam przysłu- 
je 


zapełnionej 


Kom. Wojewódzki oświad- 
cza, iż sprawę uważa 74a wy- 
czerpaną. 


R. adw. Dobranicki interpre | 


tuje przepisy, z których wyni- 
ka, że rada składa się z człon- 
ków rady i radnych. Komisa- 
rza, zdaniem mówcy, należy za 
liczyć do członków rady, a 
tym przysługuje prawo głosu. 
Adw. Kowalski wstaje i wno 
skierowanie sporu o głoso- 
| wanie komisarza dọ komisji 
|prawno - regulaminowej. któ- 
ra to rozstrzygnie. Komisarz 
Wojewódzki oponuje i stwier- 
dza, że 
zadecydować 0 tem może ty! 
ko jego władza zwierzchnia. 


si 


To my łu wcale niepotrzebni... 


— To my tu wcale niepa: 
trzebni .. — stwierdza płaczii- 
wym głosem r. Czernik. 

— Napewno nie. — padają 
głosy z ław opozycyjnych. 

Kom. Wojewódzki odczyłnie 
następnie wniosek, aby obrailv 
rady kończyły się najpóźniej a 
godz. 12-ej. 

Wninsek upada głosami cn- 


deca: 


Z kolei rada głosuje nad po- 
prawką o przyznanie kwaty 
2.251 zł. na kursy prawa admi 
pisiracyjnego dla urzędników 
miejskich, I fen wniosek upi- 
da. Przeciwko wypowiada się 
35 radnych endecji r. Kahler: 

Adw. Kowalski próbuję jesz 


cze raz powrócić do kwestii 
głosowania komisarza, lecz 
przewodniczący 


dwukrotnie odbiera mu głos. 
Za trzecim razem adw, Kowal- 
ski mówi: 

— Nie można głosować przez 
podniesienie rąk, bo przecież 
człowiek ma dwie ręce... głosy 

trudno liczyć. 


Debaty nad budżetem 
Działy budżetu: 1) ogólny, 
I) majątek komunalny, III) 
wydatki przedsiębiorstw komu 
nalnych nie wywołują żadnej 
dyskusji. Przy IV dziale (spła 
ta długów) zabierają głos r. 
Holenderski i Milman. 


O dziale V (drogi i place pu 
bliczne) i Va (pomiary i plany 
rozbudowy miasta) mówi jedy 
nie r. Walczak, który podnosi 
konieczność zużytkowania sum 
przeznaczonych w budżecie na 
bruki miejskie, na  doprowa: 
dzenie do porządku  peryferji 
miasta. 


Rozpacziiwe bruki 
łódzkie 


Radnemu Waiczakowi krół 
ko odpowiada kom. Wojewódz 
ki, że na bruki przewidziany 
350 tys., t j. o 200 tys. więce;) 
niż w poprzednim roku. Nie 
jest to suma wystarczająca, 
jest o wiele zamała, ale 
aby bruki łódzkie doprowadzić 
do porządku, trzebaby wyda 
wać po 3 miljony rocznie i to 

przez 10 lat... 


VI dział budżetu zatytułowa 
ny „Oświała* jest przedmio- 
tem najgorętszej dyskusji, któ- 
ra 
zamienia się w burzliwy in- 

cydent. 


Jako pierwszy zabiera głos 
r. Reichman (żydzi religijni) 
Mówca stwierdza, że obóz na 
rodowy, odbierając subsydja 
szkołom żydowskim pcha mło 
dzież w odmęty radykalizmu, 
z którym przecież endecja tak 
walczy. Żydzi stanowią trzecią 
część ludności miasta, oni też 
dają trzecią część dochodów. 

Trzeba być przyzwoitym -- 
mówi r. Reichman — i przy- 
najmniej w pewnej mierze po- 
móc tym, którzy dla miasia 
siężko pracują. Światło kultn- 
ry idzie ze Wschodu, a wy 
wolicie przeszczepić na grunt 
polski znienawidzone hasła hi 

tlerowskie. 
Naród żydowski przetrwa je 
dnak wszelki antysemityzm, 
przetrwa was wszystkich ende- 
ków... 

Następny mówca r. Borucki 
(BB.) motywuje w  dłuższem 
przemówieniu konieczność 
przyznania subwencji wolitj 
wszechnicy w Łodzi i gimn» 
zjum P. O. W. 


Czarna ciemnota... 


Burza wybucha w momen 
cie, gdy na trybunę wchodzi 
r. Urbach. 

— Obóz narodowy — zaczy- 
na mówca — nie troszczy się 
è oświatę. Powiedział ło nieraz 
przez usta swych przedstawi- 
cieli... Dla nich ciemnota, nie o 
świata... A jej przedstawicie- 
lem r. Czernik... 

Nomen - omen... Czarna 
ciemnota... 


Wybuch wściekłości 


W tej chwili zrywa się z ła- 
wy r. Czernik i głośno prote- 
stuje. Wtórują mu ławy endec- 
kie. Kom. Wojewódzki nie mo 
że, mimo usilnych starań, uspo 
koić podnieconych umysłów. 


Między mówcą a r. Czerni- 
kiem 
dochodzi do ostrej wymiany 


słów. 
Pod adresem r. Urbacha pada 
szereg ordynarnych wyzwisk. 
Mówca ostra odpowiada. 

R. Czernik opuszcza ławę i 
z rękoma w kieszeni zbliża się 
do trybuny. 

Za nim krok w krok postępuże 

kilku radnych endeckich. 
Obok r. Urbacha stają jego ko- 
ledzy partyjni. 

Kom. Wojewódzki bezustan: 
nie dzwoni, na sali i galerji nie 
opisana wrzawa. R. Czernik 
wymachuje rękoma nad trybu 
ną, 

w powietrzu wisi bójka. 

Czterech wożnych, wezwa 
nych przez komisarza, nie mo 
że sobie dać rady z podnieco 
nymi przeciwnikami. 

Krzyżują się ordynarne wy- 

zwiska, 


w których celują dalsze ławy 
endeckie. 

Wreszcie radni str. narodu- 
wego wracają na miejsca, wy- 
grażając się mówcy, który nie 
zrażony incydentem,  ciągni" 
dalej: 

— Tysiące dzieci pozbawia 
się — mówi r. Urbach — mo: 
żliwości nauki, Klasy szkolne 
są przepełnione. Nauczyciel 
nie jest w stanie podołać swo 
«m zadaniom, aie może nau- 
czać w takich warunkach. A 
tu jeszcze skreśla się subsydja 
na szkoły. Nie eśmieliłbym «ię 
uawet 
pod groźbą tych batów, który: 

mj mi grozi większość 
radziecka, 
powiedzieć, że szkoły, uniwer- 
sytety czy uczelnie są niepo- 
trzebne. W XIII wieku ludzie 
śmieliby się z takich metod na 
stępowania... 

R. Bialer 
większości 

fałszem i obłudą... 

Kom. Wojewódzki: Nie wol- 
no w ten sposób wyrażać się 
p. radny... 


nazywa politykę 


Groźba użycia „paragrafów“ 


R. Białer: Mam wrażenie, że | jako największego wroga unb 


moje słowa 
dniejsze, niż 


są o wiele lage- 


wersytetów i szkół, 
R. Czernik znów czuje się &- 


groźby użycia w stosunku do i brażony i prosi przewodnicza- 


nas „paragrafów“, jak to 
obiecują endecy. 
Kom, Wojewódzki: Być mo- 


cego o przywołanie mówcy do 
porządku 
— Skreśliliście — ciągnie da 


że, ale nauczony smutnem da |lej r. Bialer — subsydjum dla 
świadczeniem, nie chcę dopu- | szkoły głuchoniemych  Esras 
ścić do nowych incydentów. Imin... 

R. Bialer przemawia dalej $| — Bośmy się bali, że żydai 
stwierdza, że po dokonanych | przemówią jeszcze — pada me- 


przez endecję poprawkach nic 
można nazwać VI działu budźs 
tu działem oświaty, lecz cit: 
mnoty. Słowa te kieruje mów 
ca pod adresem r. Czerniką, 
znanego już 


dynarny dowcip z ław endet- 
kich. 
— Nie łudźcie się jednak —- 
kończy r. Bialer — 
władze nadzorcze i tak was nie 
zatwierdzą. 


Wyznanie wiary leadera endecji 


Zabiera głos adw. Kowalsti. 
— Będziemy likwidować i 


zlikwidujemy  eświatłę żydow 
ską. 
Będziemy postępować -konse | 


kwentnie i wierzymy święcie, 


Usprawiedliwiając skreślenie 
połowy subsydjum dla P. Q. 
W. r. Kowalski stwierdza, że 
to nie jest gimnazjum wyzna- 

niowe katolickie. 


|w Wolnej Wszechnicy nato. 


że nasza misja dziejowa spełni | miast studjuje 34 proc. żydów, 


się wkrótce. Historja wskazu 
je, że co pewien czas 

żydzi najeżdżają Polskę. 
7 tych najazdach jest metoda, 
ale my ją pokonamy. 

Nie drogą rżnięcia żydów i 

pogromów... 

— Urządzalibycie, gdybyście 
mogli. Ale my się was nie boi- 
my — padają okrzyki radnych 
żydowskich. 

— Was — ciągnie adw. Ko- 
walski — boli, że walczymy z 
wami na polu polityczaem i e- 
konomicznem. Ale czyż moim 
obowiązkiem jest troszczyć się 
o chleb dla żyda? Nie, po sto- 
kroć nie (oklaski naławach en 
decji). Jeżeli chcecie by wasi 
głuchoniemi uczyli się, to 
starajcie się o pieniądze saml... 

Was trzeba do ghetta 
wpędzić. 
My ż wami walczyć będziemy, 
choć wiemy, że 
kto zaczyna z żydami, ma ty- 
siące wrogów ze wszystkich 
stron. 


To są żydzi najgorsi.. 
To mieszańcy, z którymi naj: 
goręcej będziemy walczyć. 
My się odgrodzimy od żydów 
murem czystości. 
— A Stroński — 
padają okrzyki żydów. 

R. Zerbe mówi o nienormal 
nyeh warunkach, w jakich 
znajdują się szkoły z językiem 
wykładowym niemieckini. 

R. Krausz ostrzega endecję 
przed jej polityką 
podburzania jednego obywate 

la przeciw drugiemu, 
cytując przykłady z historji. 

Na trybunę wchodzi r. (zer 
nik, który zapowiada, że 
pociągnie r. Urbacha do odpa 

wiedzialności za obrazę, 
poczem przytacza historję swe 
go życia, twierdząc, iż za spra 
wą żydów (?) był już sześcio 
krotnie skazany na śmierć w « 
kresie rewolucji 1905 r. 
R. Mincberg nawiązuje do 


(Dokończenie na str. 5-6j) 


Nr. 86 


Endecy grożą radnym „JI 


(Dokończenie) 


przemówienia adw. Kowalskie | 
że jegoj 


go i przypomina mu, 
partyjny kolega po fachu, 
adw. Stypułkowski «= Warsza 
wy ma żonę żydówkę. 
przyj- 


Mówea stwierdza. że 


dzie czas, gdy 


żydzi zabronią endekom od & f przedstawiciel 


pokolenia przyjeżdżania do 
Palestyny. 

K. Kowalski składa oświad- 
czenie, w którem stwierdza, że 
szereg mówców 'obraziło str. 
narodowe i dómaga się pocią- 
gnięcia4 jch do odpowiedzial- 
ności. 

Kom. Wojewódzki 
10-minutową przerwę. 

Po przerwie kom. Wojewódz 


zarządza 


| 


niemieckim językiem wykłada 
wym. W głosowaniu 

wniosek przeszedł głosami 

mniejszości i socjalistów. 
Głosy endecji rozbiły się i tyl 
ko 25 radnych głosowało prze- 
ciwko. Zaznaczyć należy, iź w 
czasie głosowania r. Kahlert, 
niemieckiego 
mieszczaństwa, nie był na sali 
Po ogłoszeniu rezultatu, r. Ho 
lenderski zawołał: 

— Panie Kahlert, może pan 
już wejść... 

Istotnie po chwili zjawił się 
radny niemiecki, co wywołało 
śmiech na sali. 

Następnie głosowane są 
mniejsze poprawki, które kolej 
no upadają. Inż. Wojewódzki 


ki odczytuje wniosek r. Zerbe | zaznacza, iż te zmiany 


go, wzywający radę do interwe 


-"njowania w radzie szkolnej w 


+ 


zniekształcają budżet i robia 
zeń karykaturę. 


Zwycięstwo opozycji 


Jak zwykle, subwencje 
wołały bardzo długą i namię, 
iną' dyskusję. R. Holenderski 
oraz frakcje żydowskie wno. 
szą o przywrócenie skreślonej 
pozycji dla żydowskich  głu: 
choniemych. Mec. Kowalsk 


„prosi o tajne głosowanie. 


„dni podchodzą do 


"zwykla wrzawa. 


Kom. Wojewódzki nie wywo 
luje radnych, lecz poleca urnę 
gbnieść po sali. 

Po przeliczeniu, okazuje się. 
LFA 
w urnie było o jedną kartkę 

zadużo. 
Ponieważ od tego jednego gło: 
su, mógł zależeć wynik głoso 
wania, komisarz 
unieważnia głosowanie. 

Procedura się powtarza i ra 

trybuny, by 
głosóWAĆ. | za W 
Kom. Wojewódzki: Czy wszy 


wy: |scy oddali głosy? 


R. Urbach: Pan 
jeszcze nie głosował. 

Kom. Wojewódzki: Właśnie 
w tym wypadku ja będę głoso- 
wał. 


komisarz 


Gdy otworzono urnę, okaza- 
ło się, że oddano kilka kartek 
z zygzakami i cyframi, Ponie- 
waż unieważnione kartki li- 
czyło się za, ostateczny reżyl- 
tat był następujący: za 37 gło- 
sów, przeciw — 35. W ten spo- 
sób | a$ 

wniosek, ku oburzeniu ende- 

cji, przeszedł. 


Cały szereg dalszych popra- 


wek o przywrócenie pozycji' 


| dla żydowskich 
nych upadł 

| wobec większości endecji, sa- 
i nacji i socjalistów. 


szkół religlj- 


Na trybunę wchodzi r. Nut- 
kiewicz (Bund) 1 wnosi o umie 
szczenie w budżecie 20 tys. zł. 
na — żydowskie szkolnictwo 
świeckie. 

t} Nutkiewicz stwierdza, że robo 
ta endecka jęst wodą na młyn ży- 
«owskiego nacjonalizmu, który 
znów działa na korzyść polskich 
narodowcećw. i 

Adw. Kowaiski: To dlaczego nas 
Lrienawidza? Wy chcecie wprowa- 
dzić stosnnki panujące w Rosji. 

R. Nutlkiewicz: My się Rosji nie 
ostydzimy. Ale wasze stronnictwo 
powinno wstydzić się dawnej. 
carskiej Rosji, gdzie byliście pa 

> chołkami...' 

Na ławach endecji powstaje nie- 
Adw. Kowalski 

i przejazdy 


Wyci eczki grupowe 


I PALESTYNY 


od zł. 630.— 


Informacje „O p ki l g“ 


i zapisy: 
Piotrkowska 18, telefon 249-33, 
65, n 101-01. 


= 


LAUDETTE À 


OLBERT 


wystąpi wkrótce 
W NAJNOWSZYM FILMIE EROTYCZNYM 


IMITACJA ZYCIA 


pieni mię ze złości i odrzucając pd 
siebie 
z hukiem stolik, krzyczy: | 
— Ach, psiakrew, cholera.» - 
Radni endeccy zrywają 
miejsc i gremjalnie 
rzucają się w stronę trybuny, od- 
grażając się mówcy i chcąc go bić. 
Wśród nieopisanego tumultu ginie 
dzwonek przewodniezącegą i dopię 
ro ponowna 
iaterwencja woźnych i obrona so 
cjalistów 
umożliwiły mówcy wycofanie się z 
trybuny. Słychać było okrzyki: 
Precz z żydami! My im pokażemy! 
itd. 


się; z 


28.111. — „GŁOS PORANNY” — 1935 


Isprawie szkół powszechnych 2] wencji na ochronki, r. Stolarck (ob. 


nar.) woła: 
— My mu odbierzemy głos aż do 
śmierci, 


Przywrócone subsydjum 


Wniosek o podwyższenie subwen 
cji dla gimn. P: O. W. przoszedh 
tylko dzieki doliczeniu 9 wstrzymu 
jących się głosów da 27 oddanych 
za. Endecja miała tylko 35 gło- 
SĆW. 

Adw. Kowalski: Tego głosowa- 
nia uznać nie można. 


Rada miejską przechodzi nad 
tem oświadczeniem do porządku 
dziennego. 


Z kolei r. Urbach wygłasza moc- 
ne przemówienie w obronie Wolnej 
Wszechnicy, Wskazuje on, że jest 
tam tylko jeden syn właściciela do 
mn, jeden dnchowny a 90 proc. słu 
chaczy — te dzieci biednej ludno: 
ści, Zarzut, że WWP. jest instytu- 
cją masońską jest, niezrozumiały, 

— Niech to panowie wezmą pod 
uwagą, Że: 
gen. Henryk Ksawery Dabrowski, 
twórca legjonów oraz Łukasiński 

byli także mistrzami lóż masoń- 

skich. 

A' eo się tyczy zarzutu endecji, iż 

mamy zadużo bezrobotnej inteliyen 

cji — to powiem tylko tyle: „Daj 
Bóg, aby w Polsce było trochę 

więcej mądrych lekarzy i mądrych 

adwokatów” 


Przed głosowaniem r. chadecki 
Potapczuk wyszedł z sali. Po prze- 
liczeniu głosów. kom. Wojewódzki 
komunikuje, iż rezultat głosowa” 


Inia jest ten sam, eo przy popraw- 


kach POW, i pozycji dla głuchonie 
mych, czyli. że subwencja 100,000 
zł. dla wszechnicy polskiej została 


:|utrzymana. R. Kanczyński wstają 


| PT wadzi WJ 
Kfo wygrał w Il-ej 
klasie ? 


Gniazdo orląt, Lwów, miał 


Po chwili uspokojenia awantura | w: zakończonem dnia 23 marca 


wybuchła na nowo. Endecy wola- 
ją: | 
— Wyrzucić r. Nutkiewicza. 
Adw, Kowalski unosi się j komi- 
sarz musi go mitygować. Z jednej i 
drugiej strony — mówi on — 
padają obraźliwe słowa. 
Kom. Wojewódzki przed udzie- 
leniem głosu dalszemu mówcy za- 
znacza, 1% będzie wykluczał z posie 


wa. Kiedy r. Nutkiewicz poraz wtć 
ry zabiera głos, aby bronić sub- 


|a ki jeśli padną niewłaściwe sło 


ciągnieniu Il-ej klasy 32-ej Lo- 
terji — szczęście; padały tam 
bowiem niemal codziennie wię 
ksze wygrane: w dn. 20 marca 
20.000 zł. na Nr. 111049, tyleż 
zaraz następnego dnia na Nr. 
155742, no i w ostatnim dniu 
ciągnienia — 100.000 zł. na Nr. 
561. Tą ostatnią kwotą podzielą 
się pp. Łukasiewicz, urzędnik, 
Engeł, przekupień uliczny, W. 
U., studentka i B. J., młynarz. 

Druga setka tysięcy przypa 
dła mieszkańcom stolicy na Nr. 
125858, mianowicie: pp. Wiesła 
wowi Polkowskiemu (Tarcha 
mińska 7), uwidocznionemu na 


fotografji, który nabył ćwiari- żę; 


kę do spółki z żoną pracowni- 
ka tramwajowego, panią, M 
małemu Zdzisiowi synowi siev- 
żanta, L. A., drobnemu kupco- 
wi z ul. Twardej i p. K„ wiol 
kiemu zwolennikowi gry na 
Loterji Państwowej. 

Dwie wygrane po 50.000 zł. 
podzieliły między siebie Po- 


znań (Nr. 75332) i Brześć n/Bn- | 


giem (Nr. 149701). Ostatnia wy 
grana zasili rolnictwo, 
tak potrzebuje pomocy. 

Przy sposobności należy przy 
pomnieć, że ciągnienie Ifiej 


klasy rozpoczyna się 11 kwiet- 


nia i potrwa 3 dni 


które | 


y 88 


| 


| 


z miejsca + oświaJcza. iż uważa glo 
gdyż ilość o 
becnych ma sali jest inna, Stwier 
dza on, iż 

komisarz prowadzi głosowanie ten. 
dencyjnie, 

na co reaguje ostro przewodniczą- 


sowanie:za nieważne 


Kowalski wręcz powiadaz 
—. My cheomy wykorzystać mó0e 


ment, iż dwuch radnych nie byle 
na sali... 

Nastepuja targi i okrzyki. Inż, 
Wojewódzki prosi, by nie robić » 
posiedzenia jarmarku, a gdy r. Kap 


cy. przywolując radnego do porząd | czyński i inni zarzucają mu powtór 


ku: i 

— Proszę, niech panowie liczą 
głosy razem z urzędnikami, Na sa 
li jest 70 radnych... 

Endecy wolitją: Niema. jeden wy 
szedł. 

Głos z lewicy: Radnego Czerni: 
ką też nie było. Wszedł w tej chwi- 
li. 

Kom. Wojewódzki wyraża goto 
woŚć 
powtórzenia głosowania, 
ze względu na zastrzeżenia rad: 
nych. rza 

R. Podgórski wnosi o przeprowa 
dzenie tajnego głosowania, a adw. 


Na sali obecnych 
nych, ja jestem 70. Za. wńioskiem 
głosowało 31, do tego dochodzi 
mój głos — 32. Ponieważ trzy gło- 
sy wstrzymały się, a przeciwko gło 
sowało 35, wobec tego 
glosy są równe, 35 na 35. Popraw- 
ka upada. 

A panowie — zwraca się do opozy- 
cji — będziecie mogli poprawkę tę 
przegłosować w trzeciem głosowa 


niu budżetu, 


we Francji wełny, 


PARYŻ, 27. 3. (PAT). Dzienniki 
wychodzące w Lilie, donoszą, że 
od kilku dni niemcy dokonywują 
w północnej Francji 
LICZNYCH ZAKUPÓW WEŁNY, 
bawełny i towarów tkackich. Sa 
mej wełny miano zakupić 5 milj. 
klg., płacono przytem 
GENY, ZNACZNIE WYŻSZE OD 
RYNKOWYCH. 

LONDYN. 27. 3. (PAT). Na an- 
gielskim rynku bawełnianym pojawi 
lo się wielu kupców niemieckich, 
którzy staraja się 
ZAKUPI ZNACZNE ILOŚCI BA- 
WEŁNY. 

Napływ tych kupców wywolał pew 
ne zaniepokojenie. 


Nadpr.: Aktualn. zagraniczne i PA.T. 


seans ceny zniżone. 


nie. iż żle zliczył głosy i również 
wyzyskał moment, przewodniczący: 
woła: 

— Proszę liczyć się ze słowami. 

W radzie panuje silne podniece= 
nie. Z lewa i z prawa wypływają 
propozycje oparte na komentowa- 
niu regulaminu. Chodzi: właściwie - 
o jeden głos. który decydować miał 
o tem czy wszechnica dostanie 100 
tys. zł. 

Wreszcie kom. Wojewódzki 
ku ogólnemu zdziwienin, cofa swo: 

je oświadczenie 

iż wniosek przeszedł i robi riastępm 
jące obliczenie: 


Kalkulacja p. komisarza 


jest 69 rad- | Narazie subwencję się skreśla, Ett- 


decja tryumfuje... 

Na tem obrady zakończono. Dal- 
szy ciąg — dziś. 

Na schodach przy garderobie rad 
ni przeciwnych obozćw kontynuo- 
wali namiętne spory. Maluczko, a 
doszłeby do bójki pomiędzy r. Czer- 

nikiem, a r. Nutkiewiczem, 
którzy opuścili gmach rady pod a- 
słoną swoich towarzyszy. 


ae se 


ergere Ju 


Tajemnicze zakupy niemieckie 


w Anglji bawełny 


W kołach londyńskich zakupy te 
wyjaśniają niepowodzeniem kupców 
niemieckich w Stanach Zjednoczo- 
nych, którzy starali się tam zaku- 
pić bawełnę wzamiań''za towary 
niemieckie, Ini Vista 


Teatr „ROZMAITOŚCI” 


głelniarta 27, tel. 112-25 
Gościnne występy znakomitych art 


Wiery Naniewskiej i Paula Rreiimana 


Dziś, w czwartek o godz. 9.30 po ee- 
nach ulgowych caly parter 1 zł. 


DI SZYKERTE (jana) 


Melodramat w 2 akt. 


W sobotę premjera 
plewak Kabaretowy 


„Miłość Fraulein Doktor” 


= NATE 
Bilety woln. wejścia. nie ważne 


Plotki 


Znany z rozrzutności inżynier R. 
zwierzył się kiedyś przyjacielowi: 

— Wiesz, mam jedno tylko ży 
czenie w życiu. 

— Jakie? 

— Bym mógł kiedyś pozwolić s0- 
bie na takie życie, jakie obecnić 
prowadzę. 

E 


Do popularnego w sferach arty 
styeznych, lecz już mocno podsta- 
rzałego lekarza przychodzi młoda 
aktorka. 


— Proszę, niech się pani rozbie- 

rze, westchnie i powie „Aaach!* — 
mówi do pacjentki lekarz, 
Dobrze, powiem „Aach” i 
westchnę, lecz niech pan sobie z te- 
go powodu zadużo nie wyobraża — 
zastrzega się aktorka, 


* 


Znany poeta przybył raz z wizy- 
tą do pewnego bankiera, który 
wprowadził gościa do typowego sa- 
licnu, ozdobicnego  „Janszałtami”, 
figurkami gipsowemi, trzcinowymi 
fotelicami. Na fortepianie stał bu- 
kiet kwiatów z bibułki, nakryty pę 
katym kloszem. 

— Ja na pańskiem miejscu 
powiedział poeta — zdjąłbym ten 
klosz... 

Gdy zaś gospodarz usunął klosz, 
śpodał poeta: 


-— A teraz wyrzuciłbym te kwła- 


tyt 
£ 


Do pewnej niedużej kawiarenki 
w Cannes, położnej gdzieś na pery- 
terjach miasta wszedł generał Pla- 
stiras i zamówił dużą porcję prze- 
kąsek Generał się śpieszy. Ani jed- 
nego swobodnego stolika. Kelnerzy 
zaaferowami biegają od klijenta do 
klijenta, Wskazują generałowi ja- 
kiś stolik w końeu sali, przy któ- 
rym już siedzi jakiś samotny męż- 
czyzna i spokojnie pije przez słom 
kę oranżadę. Generał ratchodzi 
śmiało i nagle zatrzymuje stę jak 
wryty. Samotny mężczyzna patrzy 
mu prosto w oczy, jakby chciał zaj 
rzeć w głąb duszy. Milczy. Generał 
salutuje, odwraca się i bez słowa 
wychodzi z kawiarni. Nieznajomy 
człowiek jest księciem Mikołajem 
fireckim, skazanym na śmierć w r. 
1922 przez generała  Plastirasa, 
ówczesnego dyktatora w Atenach. 


E 


Tristan Bernard, «znany, pisarz 
francuski opowiada: 

„Jednego dnia zwracałem spe- 
cjalną uwagę na rozmowy ludzi na 
ulicy, w tramwaju, w teatrze, wszę 
dzie gdzie widziałem kilka osób ze- 
branych. Otóż bilans tych rozmów 
był smutny. 


247 razy słyszałem słowo „pie- 
niądze”, 20 razy słowo „drogo, 
zbyt drogo, taniej”. A słowo „mi- 
łość” słyszałem tylko raz jeden i to 
w ustach włocha”, 


ZIMNE RYBY 4 SAŁATKI. 
Kolo absolwentć w Społ. Szkoły 
Żeńskiej Przem. - Gosp. stow. .,Służ 
lą Obywatelska? organizuje w 
eawartek, dn. 25 marca r. b. o godz. 
15 cj w lokalu własnym (Przejaza 
20), pckąż przyrządzania zimnych 
ryb i sałatek, 
We wtorek, dnia 2 kwietnia r. b. 
o tej samej godzinie odbędzie a | 
| 


odczyt p. J. Kokeli p. t. „Rola ko- 
smetyki w życiu kobiety 


coj» 


pracuja- 
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Przyszła żona Goeringa 


Emmy Sonnemann, szcześliwa wybranka Trzeciej Rzeszy 


Emmy Sennemann, która 12-go 
kwietnia ma wziąć ślub z premje 
rem pruskim  Hermanem  Goerin- 
gem, jest artystką teatrów państwo 
wych z dożywotnia pensją oraz 
gwiazdą kinową UFA. Blondynka, 
średniego wzrostu o milej po- 
wierzchowności pochodzi ze strony 
ojca z rodziny Leopolda Sonreman 
na z Frankfurtu, bardzo poważnego 
kupca. Sonnemann był założycie- 
lem i długoletnim właścicielem ga- 
zety „Frankfurter Zeitueng”, Oto 
pokrewieństwo, które ze zrozumia- 
łych powodów trzymane jest możli 
wie w tajemnicy. 

Emmy Sornemann, wielka pwiaz 
da niemiecka, do chwili tryumfu ra 
redowych socialistów, była skromną 
aktorką w jednym z ieatrów pro- 
winejonakrych. W ciagu kilku łat 
grała w teatrze w Weimarze pod 
dyrekcją Ulbricha: sława jej nie 
przekraczała jednakże murów tego 
miasta. Już w tym momencie (1926 
—1927) była ona na stopie wielkiej 
przyjaźni z Goeringem. Rozumiała 
ona jednakże dobrze finezje polity- 
ki i umiała się trzymać rarazie na 


uboczu. 
Anita 


Przed dojściem do władzy naro- 


z Goeringem w charakterze osoby 
zaufanej i sekretarki. Brat jej, poli- 
tyk ostrożny i _ niedowierzający, 
wprowadził swą siostrę na tę po 
sadę początkowo w celu posiadania 
zaufanego informatora, z biegiem 
zaś czasu przewidywał możliwość 
małżeństwa. Jeśli karjera Goeringa 
w dalszym ciągu by rosła, więzy 
rodzinne bardziej jeszcze zacieśniły 
by stosunki z nim. W każdym razie 
jest rzeczą pewną, że rodzina Thys- 
senów liczyła na małżeństwo Anity 
z Goeringiem; zresztą Goering nie 
zaprzeczał tej możliwości. Osoba 
Emmy  Sonnemann pozostawała 
zupełnie w ukryciu. Przy boku Ani- 
ty, Goerieg wspominał tylko osobę 
pierwszej żony, która, jak wiado- 
mo, umarła. 


Faworyta 


wysokiej osobistości 

Kilka tygodni po dojściu do wła- 
dzy narodowych socjalistów, Anita 
została nagle wezwana do Wschod- 
rich Prus, „wystana”, jak to twier- 
dziły złe języki. Mniej więcej w tym 
samym momencie, nowa gwiazda 
Emmy Sonnemann zaczęła bły- 
szczeć ná teatralnym -firmamencie 
Berlina Oczywista, że związek 
Goeringa z Emmy trzymany był w 


dowych socjalistów, w życiu Goe-, dalszym ciągu w tajemnicy w oba- 


ringa ivna kobieta odegrała już bar 
dzo poważną rolę. Była to siostra 
wielkiego przemysłowca, przyłacie- 
la i finansisty partji. Siostra ta, 
Anita, o bardzo przyjemnej, jeżeli 
nie pociągającej powierzehowności, 
w ciągu długiego czasu pracowała 


W roli gł. 
Paweł Muni 


wie przed wszechmogącym przemy- 
słowcem, bratem Anity. Telefony » 
Weimaru, które 


nemaan z osobistością bardzo wy- 
soko postawioną, której życzeniem 
było, aby ariystka ta zajęła czo- 
łowe miejsce* Dopiero z chwilą sta 
bilizacji trzeciej Rzeszy, kiedy sto- 
swnki protektora finansowego z dy 
rekcją partji uległy pewnemu ozię- 
bieniu, związek ten stał się publicz- 
ną tajemnicą. a| |tw" 


Goebbels robi trudności 


Karjera Emmy Sonnemann w Ber 
liner Theater natrafiała na duże 
trudności, pomimo protekcji jaką 
miała. Nie trudno jest wyobrazić 
sobie, że największy przeciwnik 
Goeringa, Goebbels nadawał ton 
podległej mu prasie. Intendenci te- 
atrów mieli do odegrania bardzo 
trudną rolę dyplomatyczną. Na po- 
czątku roku 1933 powierzono aktor 
ce z Weimaru rolę Małgorzaty w 
„Fauście”. Pośród wspaniałego ze- 
spotu teatru narodowego, prowincja 
nalna aktorka, średnio zdolna za- 
traciła się zupełnie. Nie odniosła 
żadnego sukcesu, ani u publicznoś 
ci, ani też w prasie. Oczywista, że 
na stałe zaangażowaną nie została. 

Poradzono więc sobie w inny spo 
sób. Dyrektor sceny państwowej ze 
stał zwolniony ze swego stanowi- 
ska i miejsce jego zajął Ulbrich, 
intendent teatru w Weimarze. (Ten 
cstatni zresztą oddawna już został 


„również zwolniony i to z chwilą 
przygotowywały | kiedy wypełnił przyjacielską ustu- 


redakcje dzienników berlińskich na | ge, jakiej od niego oczekiwano). 


przyjazd artystki; i które 


radziły | Pierwszym krokiem nowego inten- 


pisanie krytyk bardzo ostrożnych. į denta hyło zewarcie umowy z Em- 
my Sonnemann. 


mówiły o „stosuńtkach panny Son 


Moment posiedzenia sejmu, na któ rem uchwalona została nowa konstytucja, 


Jesiem ZBIEGIEM... 


EUROPA 


Narutowicza 20 


Wschodząca “ta 


Najwieksza 
sensacja 
świata! 


Pocz. 4, 6, 8, 10.15 


gwiazda ukazała się poraz drugi 
przed publicznością berlińską w 
sztuce Hansa Johsta „Schlageter”, 


Prasa z wyjątkiem kilku pism 
(Angriff i inne dzienniki Goebbel- 
sa) zrozumiała teraz intrygę i kry- 
tyki ukazały się znacznie pochleh- 
niejsze. Jednakże w recenzjach 
tych, jak również późniejszych zna 
leźć można pewne zdania bardza 
charakterystyczne i godne uwagi. 
I tak naprzykład w „Deutsche 
Allgemeine Zeitung” w krytyce z 
„Minny von Barnhelm”, znajdujemy 
następujące pikantne zdania: „Em 
my Sonnemann gra swoją rolę z mą 
drością kobiety, która zna słahost- 
ki wszystkich mężczyzn”. 

W międzyczasie, oficjalnym ak- 
tem, Emmy Sonnemann została mia 
nowana artystką państwową z dœ- 
żywotnią pensją i wszelkimi dodat: 
kami do tej pensji; korzystając Z 
tego, intendenci teatrów prowincjo- 
nalnych urządzali specjalne przed- 
stawienia z udziałem nowej gwiazdy 
berlińskiej, poprzedzając je szumną 
reklamą. Okazało się jednak, że 
prasa prowincjonalna była bardziej 
oporna niż berlińska i krytyki, ja* 
kie się ukazywały  pozostawiały 
wiele do życzenia; dlatego też za- 
niechano urządzania specjalnych 
przedstawień galowych na prowin* 
cji. Wytwórnia filmowa UFA za 
angażowała gwiazdę teatru narodo- 
wego w charakterze pierwszej di- 
vy, już po nieudanym występie 
próbnym aktorki w narodowo - sa* 
cjalistycznym filmie „Wilhelm 
Tell”, rakręcanym w Szwajcarji. 


Druga kobieta 
w rezerwie 


Zresztą pozycja Emmy  Sonne- 
mann nie jest zbyt łatwa, We 
wnątrz partji i to nietylko wśród 
kliki Goebbelsa, artystka ta nie jest 
lubiana, Obawiają się jej wpływu, 
albowiem niebardzo dowierzają jej 
wierności partji. Jest ona tematem 
wielu dowcipów, tak złośliwych jak 
i pochlebnych, Tak naprzykład mó- 
wią o pewnej herbatce u Goebbelsa, 
podczas której na pytanie aktorki, 
co mogłaby ona zrobić dobrego dla 
narodu niemieckiego, panna Nielsen 
zaproponowała jej wstąpienie do 
konserwatocjum na kurs deklama- 
cji. 

Emmy Sonnemann, mała aktorka 
prowicjonalna, Emmy  Sonnemann, 
wielka gwiazda sceny niemieckiej. 
Emmy Sonnemann, wkrótce Emmy 
Goering, zrobi jeszcze wielką karje 
rę. Bez specjalnych zdolności sce- 
nicznych, lecz ze spokojem i pew- 
nością siebie, cdgrywać będzie rolę 
małżonki niemieckiege ministra 
awjacji i jednocześnie prezydenta 
Reichstagu. Emmy Sonnemann na- 
dal będzie dobrze przyjmowała 
Kaetlie Dorsch w domu Goeringa, 
rozumiejąc doskonale, iż musi być 
w rezerwie druga Anita, Sonnema-; 
nówna jest kobieta bardzo subtelną 
i jak sama twierdzi „dobrze zna ona 
swego Hermana", Rene Hess, 


[PRETTY TEPEE WETA ZKEKJ 
tel. 213-84 


ala Filharmonii | 


W sobotę, dnia 30 marca rb. o gods. 8.30 wiecz, II-gi potegnalny przed wyjazdem do 
Rosji koncert sowieckich laureatów Międzynarodowego Konkursu im. H, Wieniawskiego 


oraz trzynastoleni Bussia Goldstein (V moni). — Fenomenalni strzyptowie sowietty 


David Oistrach (I! nagroda) 


Bilety w cenie od 1.— zł. do 6.— zł. do nabycia w kasie Filharmonii 


Dziś i dni następnych! 
Początek seansów o g. 4, 6, 8 
i 10 wiecz., poranki w sob. i 
niedz, o 12 i 2 po poł. 
Ceny miejsc: na poranki 50 gr. 
na pierwsze seanse od 80 gr., 
na wiecz. seanse od zł, 1.09. 


ARCYDZIEŁO LITERATURY NA EKRANIE! Monumentalna powieść Piotra Benoit 


władczyni Liban 


Wielki epos filmowy „najnowszej produkcji francuskiej, genjalnej reżyserji JEANA EPSTEINA. 


SPINELLY i JEAN MURAT 


W rol. gł. 
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Lekarz bada... 


— Jest pan nieco nerwowy. Czy 
pan pije? 

— Nie. 

— Czy pan pali? 

== Nie. 


A może jest pan zakochany? 
O, wprost przeciwnie, jestem 
Żoraty:. 


NOCNE DYŻURY APTEK 
Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Sukc. M. Kasperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Suke. J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundele 
wieza (Piotrkowska 25), S. Bojar: 
skiego i W. Szata (Przajazd Sł 
M. Lipca (Piotrkowska 193), A 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopa 
da 86). 


UMORZONE PODATKI MIEJ- 
SKIE 

W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie komisji do udzielania 
ulg podatkowych, na którem rozpa 
trzcno ogółem 846 spraw. Komi- 
sja zakwalifikowała na umorzenie 
59% płatnikom podatku lokalowego 
zł, 22,400, 151 płatnikom podatku 
ladunkowego zł. 1,823, 25  płatni- 
kom podatku wojskowego zł, 420 
itd. itd. 


Podziękowanie 


Wszy stkim tym, ktćrzy przyczy- 
nili się da uświetnienia, uroczystej 
akademji, zorganizowanej w dniu 
24 marca w teatrze Popularnym ku 
czci marszalka Józefa Piłsudskiego 
staraniem dzielnicy „Zachodniej: 
EBWR i kola pracy IKP. a w saca 
gdiności Tow. Śpiewaczemu im. 
niuszki, orkiestrze IKP., p. postowi 
Wolezyńskiemu, dyr. Manugiewi 
czowej, p. Gertnerowi, p. Adamowi 
Góreckiemu i rodzicom maleńkiej 
Basi, sklada serdeczne podzivkowa 
nie 
Preżydjum Dzielnicy 

B. 


„Zuchodniej” 
B. W. R, 


lei „TA p ARIN" Dancing 


dn. 1 kwietnia rb. Rekord owy 
AK, Fenomenalny paro dysta 
wiedeński MAX HERMANN 
Chaplin, Chevalier, Boyer, Jolson 
Chong-Kong w nowej interpretacji 
oraz ZINA & PATY. DUO FORTUNA, 
TUSIA TALMARI, CECIL STEVENS. 


AA 
| pot Va] | 


EUROPEIZACJA POCZTY ŁÓDZKIEJ 


Cztery razy dziennie- 


Korespondencia miejscowa będzie doreczona 
adresatowi tego samego dnia 


Ściu i trzy razy na peryfe- 
rjach. 
Listy doręczane będą w go: 
dzinach: 

8, 12, 15 i 18-ej 
adresatom na głównych uli 
cach i o 8, 12 i 15-ej mieszkań. 
com krańców Łodzi. 


Jak się dowiadujemy, z dn 
1 kwietnia nastąpić ma szereg 
zasadniczych zmia w: urzędo 
waniu poczty łódzkiej. 

Reorganizacja pracy ma 
pójść po linji postulatów ogółu 
mieszkańców, już niejednokwat 
niż wyrażanych za pośrednie- 


twem „Głosu Porannego“ Oczywiście ta pożądana re: 
Przedewszystkiem, powiększo: | forma pociągnąć musi za sobą 
na ma być ilość  filji poczto | dość znaczne zwiększenie per 


sonelu, a przedewszystkiem li 
stonoszów. Łódzki urząd. porz: 
towy załatwił tę sprawę w ten 
spesób, iż korzystając 

z opróżnienia szeregu etatów 
mene Z EZR TY Nz m R S 


wych, częściej będą doręczane 
listy i częściej niż dotychczas 
opróżniane skrzynki ua wli- 
carh. 

Najważniejszą z tych spraw, 
a mianowicie 

częstsze doręczanie listów 
główny urząd pocztowy łódzki 
załatwi w ten sposób, iż od dn. 
1 kwietnia listonosze doręczać 
będą adresatom listy nie jak 
dotąd dwa razy dziennie, lezz 
cztery razy dziennie w Śródmie 


ZIOŁA FRANCUSKIE 


urzędniczych w Poznańskiem 
I na Pomorzu, 

zakontraktował dla siebie tych 
zwolnionych urzędników. 66 li 
sionoszów, którzy utracili pra- 
cę bądź wskutek zmniejszeniu 
w Poznańskiem ilości urzędów 
pocztowych, bądź też wskutek 
zdeklasowania niektórych po- 
morskich urzędów do roli agen 
cji, a którzy normalnie musie 
uby Lyć przeniesieni na emery 
turę, zostanie przyjętych da 
pracy w Łodzi. Są to urzędni 
cy ełatowi i za zwrotem ko 
sztów przeniesienia w wysoko- 
ści jednomiesięcznej pensji bę 
dzie ich można sprowadzić do 
naszego miasta. 


Nowi listonosze, to doskonali 
urzędnicy, , 
od lat obznajmieni ze swemi 


funkcjami. Oczywiście począt- 
kowo praca ich nie będzie a 


ET ZSZ HEDO RZEZMNIA N Ra e a E a a a a E 


Czeladnicy zaniechali teroru 


Dziś zdecydują się losy strejku w piekarniach łódzkich 


Wczorajszy, trzeci dzień strejku 
czeladników piekarskich w Łodzi 
minął w zupełnym spokoju. Akcja ; notowano także ani jednego wypad- 
terrorystyczna, prowadzona przez | ku oblaaia wozów z pieczywem na: 
część strejkujących ustała całkowi | ftą, chociaż tego rodzaju wypad 
cie. Nigdzie nie zanotowano awan: | ków było onegdaj bardzo wiele. 
tur, ani bójek przed piekarniami, | Okazuje się, że zarówno związki 


Strejłe w f. Gentleman 


700 robotnic okupuje sale fabryczne 


Od kilku dni w zakładach gumo , gatów fabrycznych i opłat za po- 
o | wych firmy „Gentleman* niieszczą- | stoje. Zatarg w firmie „Gentle- 
cej się przy ul. Limanowskiego 156 | man” przedłuża się z powodu nie- 
trwa strejk około 3,000 robotników. | obecności w Łodzi prezesa zarządu 


nigdzie też nie wybito szyb w skle 
pach z pieczywem. Wczoraj nie za 


czeladników piekarskich, jak i pie- 
karze dotrzymali obietnic, danych 
na konfereacji w okręgowym inspe 
ktoracie pracy, staroście grodzkie 
mu dr. Wronie, iż postarają się 
wpłynąć na uspokojenie nastrojów 
i przerwanie ekscesów. 


W dniu wczorajszym wszystkie 
piekarnie łódzkie były nieczynne, 
Uruchomione były tylko drobne za 
kłady, w których. pracowały osoby 
z rodziny piekarzą. Oczywiście pro 
dukcja chleba stała w rażącej dys- 
proporcji do zapotrzebowania. W 
całym szeregu sklepów nie, można 
było dostać ani chleba, ani bułek. 


Ogólna sytuacja strejkowa nie 


Zatarg spowodowany został obniże 
niem stawek, co doprowadziło do 
obniżenia tygodniówek od 20 do 30 
proc. w porównaniu z cennikiem z 


p. Schrage, który wyjechał na po- 
grzeb swego brata. Robotnicy w 
liczbie 700 okupują sale fabrycz- 


uległa zmianie. Robotnicy w liczbie 
2,000 osób strejkowali solidarnie. 


ne. Strejk ma przebieg spokojny. 


roku 1934, uznania związków, dele 


2.000 pliuiszewców 


poparło wczoraj strejkiem robotników 
fabryki Finstera 


W dniu wczorajszym wybuchł w | 
|łódzkich fabrykach pluszu po- 
wszechny strejk robotników, jako 
protest przeciwko siedwzgtóddiacw! 
przez firmę Teodor Finster żądań 
personelu robotniczego, strejkujące 
go już czwarty miesiąc. 

Strejk ogarnął około 20 fabryk, 
zatrudniających łącznie blisko 2000 
robotników. 


W związku z wybuchem strejku 
protestacyjnego, inspektor pracy 
wszczął jeszcze raz interwencję w 
sprawie likwidacji przedłużającego 
się zatargu w zakładach - Finstera. 
Po porozumieniu z dyrekcją fabry 
ki, konferencja z pluszowcami wy- 
znaczona została na nadchodzącą 
„sokotę, dnia 30 bm. 


W związkach zawodowych klaso 
wym i żydowskim odbyły się wie- 
ce, na których omawiano sytuacje 
Zadnych uchwał konkretnych nie 
powzięto,  postanawiono bowiem 
zaczekać na wyniki dzisiejszej kon 
ferencji, wyznaczonej na godz. 11 
rano. 


Na konferencji tej, jak wiadomo, 
cechy piekarzy udzielić mają odpo- 
wiedzi na kategoryczne postulaty 
strejkujących. 


Dziś zatem rozstrzygyą się losy 
strejku, gdyż po konferencji robot 
nicy odbędą ogólne zebrania, ce- 
lem powzięcia ostatecznych rezolu- 
cji. 


procentowo wydajna, ale w 
miarę poznawania terenu pra 
cy, niewątpliwie wydajność ta 
stale będzie wzrastać. 

W ten sposób, najbardziej 
aktualny postulat mieszkań 
ców Łodzi zostanie spełniony 
Powiększona do 178 liczka 
listonoszów 
będzie mogłs doręczać pocztę 
regularnie cztery razy dzien- 
nie, ułatwiając znacznie pracę 
zarówne biurom i instytucjom 
handlowym, jak osobom pry- 
watnym. Prawda, że liczoa 
nowych listonoszów jest zbyt 
szczupła. I tak nasi listonosze, 
pracują po 12—14 godzia 
azierale, 
często bez obiadu, a włożenia 
na nich podwójnie ciężkiej 
pracy nie zrównoważa fakt po 
większenia personelu. Sądzimy 
jednak, że z Czasem ż ta spra: 

wa zostanie unormowana. 

Wyjmowanie listów ze skrzy 
nek odrywać się będzie od dn 
1 kwietnia nie jak dotąd * 
lecz 

8 razy dziennie. 
Pozwoli to na 
doręczanie miejscowych listów 
wrzuconych do godz, 1€-ej 
jeszcze tego samego dała, 
co przecież jest rzeczą najwa? 
alejszą w miejscowej korespon 
dencji. 

Dla listów miejscowych stwa 
rzone zostaną specjalnie 
skrzynki z odpowiednim napi- 
sem, mši 
Szczupła dotąd ilość agencji 
pocztowych będzie w znaczny 
sposób powiększona. Filje bę 
dą rozrzucone po całem mie 
ście. Do istniejących 9 oddzia 
łów 

dojdzie jeszcze b, 
przyczem samą 
ulicę Piotrkowską ohsługiwat 

będą aż dwie filje. 
Niezależnie od tego, projekto- 
wane just zbudowanie w ruchli 
wych punktach miasta specjal- 
nych kiosków, gdzie będzie ma 
żna kupować znaczki, zała- 
twiać wszystkie mniej skempli 
kowane zlecenia pocztowe, na- 
dawać listy połecone, warto: 
ściowe i t. p. Przy kioskach pa 
wstać mają 
rozmównice podmiejskie i za: 

miejskie. 

Na dworcu Kaliskira ma po: 
wstać okazały budynek, w któ 
rym mieścić się będzie dworco 
wy urząd pocztowy, obejmują- 
cy wszystkie działy poczty i 
czynny całą dobę. 

Wszystkie te udogodnienia 
powita niewątpliwie cała Łódź 


iz wielkiem zadowoleniem. 


Codz. 5—8 Five 


4.30 codziennie! 
w soboty i niedziele o 12.30! 
Nadprogr.: Znakomite 


dodatki dźwiękowe 
i kronika P. A. T. 


Początek 


Reżyserował Clarence Brown. 


JOAN CRAWFORD 
(LARK GABLE 


w porywającym dramacie zmysłów p. t. 


- UWODZICIELKA 


Tematem filmu życie trójkąta małżeńskiego 


urand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Dziś pocz. o g. 4-ej 


3-ci TYDZIEŃ 
REKORDOWEGO 


Wesoła Wdówka 


"POWODZENIA Najpotęż niejsze arcydzieło filmowe wszystkich czasów mistrza reż. ERNESTA LUBICZA 
W rolach głównych: Maurice Chevalier, Jeanette Mac Donald 


Muzyka Franciszka LEHARA 


NADPROGRAM: AKTUALNOŚC1 PARAMOUNTU i P. A. T, 


Niedole miasta 
SAMOBÓJSTWA KOBIET 


W domu przy ul. Legionów 10 
targnęła się na życie młoda prosty- 
tutka Aniela Augustyniak, wypija- 
jac znaczną dozę jodyną. Do denat 
ki wezwano pogotowie. Lekarz, po 
przepłókaniu żołądka, przewiózł 
Augustyniakową do jej mieszkania 
przy ul. 6 Sierpnia 21, 


W domu przy ul, Piłsudskiego 3 
targnęła się na życie Władysława 
Łobuszewska, służąca. Denatka 
połknęła kilka pastylek sublimatu, 
W stanie ciężkim przewieziona Z0- 
stała do zbiorni miejskiej. 


TRUP NOWORODKA 
W domu przy ul. P. O, W, 13 zna 
leziono noworodka płci męskiej li 
czącego około 6 tyg. życia. Niemo- 
wle przewiezione zostało do żłobka 
miejskiego. 


Na cmentarzu ewangielickim zna 
feziono na jednym z grobów zwłoki 
niemowlęcia płci męskiej, w wieku 
5 — 6 miesięcy. Zwłoki przewiezio 
no da prostektorjum miejskiego. 


WYJAŚNIENIE 

W związku z naszą wczorajszą 
wiadomością pod tyt. „Rasistowski 
wybryk adw. Finksteina” zgłosił 
się wczoraj do redakcji p. Saio Kay 
mazyn (Cmentarna 3), który o 
świadczył nam, że nie jest przyja 
cielem adw. Finksteina, i że on oso 
biście nie nie wie o warunku co do 
firmy chrześcijańskiej przy tranzak 
cii kupna kilimów przez adw. Fink- 
sleina 


Tomaszów 


W OCZEKIWANIU NOWEGO KO- 
MISARZA 


Wyznaczone na wezoraj posiedze 
nie budżetowe rady miejskiej nie 
iloszło do skutku. Ma to związek 
u odwołaniem dotychczasowego ko 
wńsarza p. Rychlickiego*i mianowa: 
niem na jego miejsce p. Antoniego 
Renczaszka, który po przybyciu do 
Tomaszowa weśmie udział w posie 
dzeniach rady. 


ŁOBUZERSKI NAPAD 

Tyzmunt Śpiewacz (Antoniego 
19% zameldował policji, iż na klatce 
schodowej prowadzącej do jego 
mieszkania napadł na niego jakiś 
nieznany osobnik i pobil go tak 
tUotkliwie pe głowie, że uszkodził 
mu jedno oko. Jak krążą wersję na 
pad ten spowodowany miał być 
zemstą w związku z przeprowadzo: 
na przez Śpiewaka egzekucją prze- 
tiwko właścicielom domów obcią- 
tońych Hipotecznie, 


WYMUSZONY OKUP 


Do policji zgłosił się student R., 
który zameldował, że przybył do 
Tomaszowa w towarzystwie swojej 
znajomej i udał się z nia na spacer 
do lasu. Tu jakiś przechodzień wy 
korzystał drastyczną sytuacje, w 
jakiej znalazła się młoda para i zą 
brał torebke, żądając okupu 20 zł 
Qtrzvmał tylko 5 zł, 1 oddał toreb 
kę. Policja wszczęła dochodzenie. 
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„GŁOS 


PORANNY” — 1935 


Dr. Krausz przeprowadzi dowód prawdy 


co do zarzutów postawionych na radzie adw. Kowalskiemu 


Wielką sensację wywołał 
proces, wyloczony przez „Führe 
ra“ endecji łódzkiej, adw. Ko- 
walskiego radnemu sjonistyey 
nemu, dr. Gyuli Krauszowi a 
zniesławienie. Proces ten w 
trybie przyspieszonym znalazł 
się wczoraj na wokandzie sądu 
grodzkiego w Łodzi. 


Sala sądu na kilka godzin 
przed początkiem sprawy za 
pełniła się publicznością. 


"Mec. Kowalski nie stawił się 
przybył natomiast oskarżony, 
radny dr. Krausz, Z ramienia 
oskarżenia prywatnego wysłą 
pił wiceprezes obozu narodo: 
wego w Łodzi, adw. Jan Szwaj 
diler, zaś dr. Krausza reprezen 
tował adw. Zygmunt Sztrauch 

W akcie oskarżenia adw. Ka 
walski wskazuje na to, iż na 
posiedzeniu rady miejskiej dr 
Krausz miał się dopuścić znic: 
sławienia go przez przytocze 
nie takich okoliczności, które 
mogą go poniżyć w opinji pu 
blicznej i narazić na utratę za 
ufania, potrzebnego mu, jaką 
leaderowi partji. 


W motywach skargi, mee 
Kowalski wskazuje, że od sze 
regu tygodni prasa rozpoczęła 
przeciwko niemu kampanj 
celem poderwania jego dobr- 
go imienia w opinji publicznej | wraz 
i wnosi o ukaranie dr. Krau 
sza z art. 255 k, k. 

Sędzia Pawłowski 
głosu rzecznikowi 
adw. Szwajdlerowi, który © 
świadcza, iż popiera w rałej 
rozciągłości akt oskarżenia : 
prosi o zbadanie dwuch świad 
ków. 

Adw. Sztrauch 
iż -jego klijent -nie przyznaj: 
się do winy. Wszystko co ra 
dny dr. Krausz mówił na fo- 
rum rady miejskiej odpowiada 
prawdzie i wobec tego chcę 
przeprowadzić dowód prawd* 

Wezwanie zostało dr. Krau- 
szowi doręczone przed dwoms 
dniami. ale mima to oskarżo 
ny gotów jest podać 5 świad: | 
ków,  którzyby potwierdzi" | 
prawdziwość jego słów. | 


udzieja 
oskarżenia, 


oświadczył, 


W 
: 


— Chociaż uważamy o 
świadczył adw. Sztrauch, — ż« 
cały akt oskarżenia jest pozba: 
wiony wszelkich podstaw praw 
nych, to jednak nie rezygnuje- 
my z przeprowadzenia dowodu 
prawdy. 

Następnie obrońca dr. Krau- 
szą oświadczył, iż zarówno 
konstytucja marccwa, jak” i 
nowouchwalona, nie uznają ró 
żnie pomiędzy obywatelami a: 
ni pod względem narodowo 
ściowym, ani religijnym. Wo 
bec tego stwierdzenie współ 
pracy obywateli różnych wy- 
znań, jako równych wobec kon 
stytucji, jak i stwierdzenie, że 
adw. Kowalski podjął się obro 
ny żyds. nie jest zniesławie- 
niem. W tych warunkach w o- 
świadczeniu dr. Krausza na re, 
dzie miejskiej nie można dopa- 
trzeć się żadnych cech inkry- 
minowanego przestępstwa. 

sdpowiedzi na to adw 
Szwajdter zarzucił adw. Sztrav 
chowi, iż całe jego przemówie 
nie obliczone była ne e ze 
wnętrzny dla prasy (?). Ma o- 
no na celu dalsze dyskredyto- 
wanie adw. E wale ady; Bonns kiga NER s a w cza 


Jak się dowiadujemy, w 
związku z tem, iż ną dwuch ko 
lejnych posiedzeniach rady 
miejskiej miasta Konstantyna: 


wa nie doszło do, wyboru nowe 


go burmistrza miasta, ponie 
waż żaden z kandydatów mie 
otrzymał wymaganej ilości gło 
sów, w dniu wczorajszym stan 
sta powiatowy Makowski min- 
nował na przeciąg 1 roku bur- 
mistrzem Konstantynowa do- 
tychczasowego burmistrza, r 
Władysława Dołeckiego. 


Falszywe 5 i 10 ziotówki 


Jak można rozpoznać falsyfikaty 


W ostatnich czasach ma terenie 
Łodzi pojawiły się w obiegu falsy- 
fikaty monet srebrnych wartości 
5 i 10 złotych z wizerunkiem mar- 
szałka Pilsudskiego na rewersie i 
orłem strzeleckim na awersie, wybi 
tych w cełu upamiętnienia podjęcia 
walki zbrojnej o oswobodzenie oj: 
czyzny i wymarszu w połe dnia 6 
sierpnia 1914 r. 

Falsyfikaty wykonane są sposo- 
bem odlewu, przytem  10-złotowe 
odlane są ze stopu srebra, 5 złoto» | 


we zaś ze stopu cyny, cynku i an 
tymonn, oraz są posrebrzane. 
Obydwa falsyfikaty posiadają 
dźwięk zbliżony do monet prawdzi 
wych, są jednak od nich Iżejsze. 
Ząbki na otoku falsyfikatów są 
miejscami zalane i naogół niewy- 
rażre. Rysunek orła jest na nich 
mniej wyraźny, niż na monetach 
prawdziwych, W literach napisu 
„Rzeczpospolit4 Polska?” i wartości 
monety widoczne są mniejsca zala 
ne, t. j. cechy właściwe odlewom. 


| 
| 
| 


ii BU. MAPOKO cuie nych. Wielki wybór towarów 
== WIOSENNYCH i LETNICH. — 


sie trwającej obecnie debaty 
budżetowej, tembardziej, że p 
Kowaiski znany jest ze swoich 
poglądów antysemickich. 


Adw. Sztrauch z kolei 
jaśnia, iż oświadczenie jego 
wynikało Z głębokiego poczu- 
cia prawnego i praworządno- 
ści. Tak, s nie inaczey mależy 
zrozumieć jego oświadczenie, 


Artykuł 255 k. k. mówi 
adw. Sztrauch — traktuje o po 
derwaniu zaufania w opinji pu 
blicznej. Chodzi jednak o to, w 
oczach jakiej opinji publicznej 
i jaka opinja publiczna będzie 
miarodajna dla sądu. Ustawo- 
dawstwo i kodeks również wy 
rosły na opinji publicznej, ale 
na opinji zdrowej. Inny punkt 
widzenia w całej tej sprawie 
byłby sprzeczny z dobrymi o- 
byczajami i nie mógłby być 
podstawą dla sądu. 

Adw. Szwajdłer usiłował 
jeszcze przemówić, jednak sē- 
dzia Pawłowski odebrał mu 
głos: poczem ogłosił decyzję, 
odraczającą rozprawę w celp 
powołania podanych świad- 

ków. 


UL. m i Manclsa i Qui UL. NOWOMIEJSKA 


Skład sukna i towarów mod- R 


wy- 


Władysław Dolecki 


mianowany burmistrzem Konstantynowa 


O mianowaniu go na prze- 
ciąg roku burmistrzem p. Wł- 
dysław Dolecki został wczoraj 
powiadomiony odnośnem pis- 
mem starosty Makowskiego. 
009999090999909904909%09900 


Wielki Pokaz Mody 


wiosenno-letniej, który ma się 
odbyć w niedzielę, dnia 7-go 
kwietnia o godz. 12 w poł w 
Teatrze „Rozmaitości“ zapowia- 
da się imponująco, gdyż czoło- 
we firmy warszawskie i łódzkie 
zademonstrują to, co jest naj- 
piginiajske i co jest nakazem 
mody Paryża. 

Udział biorą firmy warszaw- 
skie: M. Apfelbaum — futra; 
L. Rosenstein—suknie, kostju- 
my i płaszcze; firmy łódzkie: 
R. Syrkisowa — kapelusze; 
A. G. B. — tkaniny, jedwabie; 
H. Herszson — torebki; B-cia 
Radziejewscy — rękawiczki; 
Margulies i Wolman — poń- 
czochy; „Reri“ — galanteria; 
L. Friedland — obuwie; „Ma- 
scotte — perfamerja, parfume- 


rio en Sardnerie: „Gilot* — 
Paris— Varsovie; R. Szwajce- 
rowa — salon kosmetyczny i 
inne. 
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Nr. 86 


Pierze, cykoria, 
koszyki... 


Zgubione przedmioty 
można odebrać w ko- 
mendzie policji 
W komendzie policji (Kitińskiega 
152) są do odebrania następujące 
przedmioty znalezione w Łodzi; to- 
rebka damska z 15 gr. i chusteczką, 
kapelusz bronzowy męski, paczka 
zaw. części uprzęży, portmonetka 
skórzana z pieniędzmi. moneta dwu 
złotowa, skrzynka cykorji, zniszczo 
na teczka skórzana, poszwa z pie- 
rzem, sakiewka damska zawierają- 
ca klucz, mieszkaniowa skrzynka 
do listów, dwie paczki tytoniu i 
gilz, zegarek damski, para kaloszy 
męskich, 42 książki szkołae, ko- 
szyk ręczny, Ssakiewka damska z 
materjału, sakiewka damska ręcz- 
nej roboty z pieniędzmi, parasol mę 
ski, koszyk ręczny, latarka do wo: 
zu, 10 worków od mąki, -koszyk 
stary ręczny, torebka damska i 2 

chusteczki. 


to usłyszymy dziś 
przez radio? `> 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.30 Poranck muzyczny szkolny 

14,00 Muzyka polska popularna i 
ludowa (płyty). 

15.45 „Po jednej piosence”, 

"16.45 Alfred Cortot — fortepian 
(płyty) 

17,00 „Fale. eloktryczne w służ 
bie badawczej nad. materją” — re- 
portaż. 

1715 Słuchowisko z:okazji 250- 
tej roc zniey urodzin Jana Sebastja- 
na Bacha, 

"18.00 Utwory na cytrę. 

18.15 „W „Bristolu? na Daniele- 
wiczowskiej* — szkice literacki. 

18.30 Łódzka skrzynka ógćlna. 

1845 Serenady (płyty) = < 

19.15 Muzyka (płyty) 

19.35 Pieśni w wykonańiu 
Maja. 

19.50 Feljeton aktitalny: — "© 

20.00 Muzyka lekka. „ Orkiestra 
i Halina Dudiczówna (śpiew). 

21.00 Koncert wieczorny. Orkie- 
stra i Eugenja Umińska (skrzypce), 

22.15 Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Lyon (463) 

21.80 Koncert (Muzyka a FE 
Rameau, Koncert wiolonczelowy 
Boccheriniego, Symfonja * Francka, 
Warjacje wiolonczelowe - Boellma. 
na, „Uczeń essrnokolgipika” Du- 
kasa) 

Paryż (1648) 

22,45 Koncert (Uwertura Gre- 
try'ego i Koncert na fagot Mozarta) 

Strassburg (349) 

22.30 Recital fortepianowy (M. m, 
Sonata Haydna, Warjacje Liszta, 
Refleksy na. wodzie Debussy 'ego). 

Medfolan (368) 

21.00 Koncert nuiworów Mozartę 

Bero - Muenster (540) 

20.00 Koncert fortepianowy De 
moll i Symfonja D-dur Brahmsa, 

Bukareszt (365) 

19.35 Opera Belliniego „Norma? 

Sottens (443) 

20.20 Utwory Beethovena (Uwe 
tura „Coriolan! i Koncert skrzywę 
cowy w wyk. H. Temianki). 


r 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Cegielniana 2 


Dziś i dni następny<h ! 


1.— Pierwszy 
raz w Łodzi 


welacyjnym filmie sensa- 
cyjno - cowbojskim p. t. 


2 FILMY W JEDNYM PROGRAMIE! 


TOM TYLER 


jako wywiadowca Królewskiej Policji Konnej rabuje złoto w banku, w re- 


CZŁOWIEK: DOLINY ŚMIERCI 


Ti. — 


W roli głównej: 
Fotyszcze kobiet 


Epokowe arcydzieło reż. Ryszarda Walłace'a 


Dzentelmen o 2. twarzach 


Ronald Colman 


oraz 
urocza 


Początek 
o g. ś-ej 


Elissa Landi, 


Dźwiekowy 


Piotrkowska 108 


Naiwieksze arcydziełe świata! 


Dziewczęla w Mundurkach 


Od g. 4-6 pop. ceny mieie zmiżome? 


Nr. 86 


28.1n— „GŁOS PORANNY” — 1935 


Dzisiejsze audycie 


FALE ELEKTRYCZNE. 

Zakład fizyczny uniwers. jagiel- 
lońskiego słynie nazwiskami daw- 
niejszych profesorów, jak Witkow- 
ski. Olszewski (który wraz z Wró- 
blewskim zdobył rczgłos w całym 
świecie pracami nad  skraplaniem 
gazów trwałych i pierwszy skroplił 
azot. tlen i in.). Krakowska szkoła 
fizyczna zapisała się trwale na kar- 
tach nauki. 

Dzisiaj zakład fizyczny U. J, pod 
kier. prof. dr. K. Zakrzewskiego po- 
święca swą działalność głównie ba- 
daniom doświadczalnym nad we- 
wnętrzną budową cząsteczek ciał 
materjalnych zarówno w pierwiast- 
kach (siarka, brom, jod, fosfor), jak 
też w ciałach złożonych (ciekłe 
kryształy, nitrobenzol, roztwory so- 
li żeląza, magnesu itd.). Badania te 
qrzeprowadzane są zarówno w wa- 
runkach zwykłych, jak też przy 
zmianach temperatury. Badany jest 
także wpływ pola magnetycznego 
na własności ciał. 


W tych badaniach pracowniey 
zakiadu fizycznego posługują się 
najezęściej falami  elektrycznemi, 


których szczególnym rodzajem są 
fale radjowe, niekiedy posługują 
się też falami świetlnemi. W związ- 
ku z temi badaniami w ostatnich 
czasach rozpoczęto też studja nad 
sposohami łatwego stosunkowo 0- 
trzymywania niskich temperatur 
(ekolo — 200 st. C.), celem prze- 
prowadzenia, wzorem zagranicznych 
pracówni, badań nad wielce tajemni 


czym jeszcze światem niskich tem- | z najlepszej strony. jako kultural. 
peratur. W ten sposób nawiązana ! nego kapelmistrza. (r) 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 7,30 komedia Kata- 
jewa „Kwiecista droga“ dla robot- 
ników. 
W piątek premjera dramatycznej 
1 wstrząsającej sztuki Ludwika 
Herzera „„Mortium”. 


W sobotę o godz. 4 raz jeszcze 
jeden (bezwzględnie ostatni) arcy- 
dzieła Moliera „Mieszczuch szlach- 
cicem”. 


IMITACJA ŻYCIA. - 

Doniedawna jeszcze tylko dwie 
kategorje ludzi, pracujących dla 
X Muzy zyskiwały w całej pełni 
miana „prominentów*, tylko dwa 
redzaje pracy filmowej, oproraienio 
ne były prawdziwym blaskiem sta- 
wy — to reżyserzy i artyści filmo- 
wi. 

Tylka oni zdobywali rozgłos, po- 
pułarność i uznanie. Wszystkie in- 
ne rodzaje pracy filmowej stały w 
cieniu. 


Ostatnie do tych dwuch kategorji 
twórców filmu, zaczyna dołączać 
lie trzecia — obejmuje ona scent- 
rio - pisarzy, naturałnie — prawdzi- 
wie utalentowanych. 


Tego rodzaju talentem jest Fan- 
nie Hurst „królowa scenarzy- 
stek”. Dzięki sławie, uzyskanej w 
filmie, stała się też Fannie Hurst 
najbardziej popularną i cenioną po- 
wieściopisarką w Ameryce. 


Najnowszem jej dziełem był sce- 
narjnsz filmu „Imitacja życia”, 
oparty na prawdziwem  zdarzenin. 
Zroalizóowa! film słynny John M. 
Stahl przy wspćłpracy znakomitej 
gwiazdy ekranu, uroczej Olaudette 
Colbert oraz Warrena Williama i 
8-lctniej genjalnej Baby Jane. 

Treścią filmu jest milość matki i 
córki de jednego mężczyzny. 

Z premjerą filmt „Imitacja ży- 
cia? wystąpi w najbliższych dniach 
kine „Europa”. 


została nić, łącząca obecne prace 
zakładu fizycznego z pracami daw- 
nej krakowskiej szkoły fizycznej, 
reprezentowanej przez Witkowskie- 
go, Olszewskiego i Wróblewskiego. 

Dr. Bolesław Dobrzyński w repor 
tażu radjowym o gudz. 17.00 powie 
dzie sluchaczy przez sale zakładu 
fizycznego i opowie im o niezmier- 
nie ciekawych przeprowadzanych 
tam pracach, mających na celu wy- 
darcie tajemnicy budowy atomów. 


ŚPIEWACY Ww RADJO. 

Artysta. operowy. Eugenjusz Maj 
znany dla swego barytonu o pięk- 
nej barwie wystąpi przed mikrofo- 
nen warszawskim z programem 
pieśni kopozytorów polskich © 
godz. 19.85. W koncercie muzyki 
lekkiej da się słyszeć o godz. 20.00 
Halina Dndiczówna, która wyko- 
na kilka arji operetkowych oraz 
dwie pieśni: Rossiniego i Bemberga 


EUGENIA UMIŃSKA T OLGIERD 
STASZYŃSKI. 

Ciesząca się poważnem uznaniem 
krytyki i powodzeniem wśrćd pu- 
bliczności skrzypaczka polska Eu- 
gerja Umińska, wróciła obecnie z 
zagranicy, gdzie dała kilka koncer 
tów w Parvżu i Berlinie. Artystka 
wystąpi jako solistka przed mikro- 
fenem Polskiego Radja o godz 
21,00 aby z towarzyszeniem orkie- 
stry odegrać błyskotliwe Rondo - 
Capniecioso Saint - Saensa. Orkie- 
strą dyryguje Olgierd Straszyński, 
którego poznali już radjosłuchacze 


POŻEGNALNY KONCERT S0- 
WIECKICH LAUREATÓW 

Niedzielny popołudniowy koncert 
skrzypcowy sowieckich laureatów 
Międzynarodowego konkursu im. 
Henryka Wieniawskiego, jaki się 
odbył w sali filnarmonji, był wiel- 
kim sukcesem artystów Dawida 

istracha i fenomenalnego Bussi 
Goldsteina, Wypełniająca po same 
brzegi filharmonję publiczność dłu- 
go oklaskiwała wspaniała mistrzow 
ską poprostn grę artystów, a po 
wyczerpaniu programu dlugo nie 
pozwalała laureatom npuścić estra 
dy. Nie wszystkim udało się być 
obecnym na tym koncercie, gdyż 
już na kilka godzin przed koncer- 
tem wszystkie bilety były wyprze. 
dane, nie mówiąc o tańszych miej- 
scach, ktćre juź w pierwszym dniu 
przedsprzedaży zostały wykupione. 

Dyrekcja filkarmonji chege dać 
możność łodzianom ustyszenia tych 
genjalnych skrzypków, po usilnych 
staraniach zakontraktowaja jeszcze 
ieden koncert, który odhędzie sie 
w Łodzi w sobotę o godz. 8 min, 30. 

Biłety już sprzedaje kasa filhar- 
monii. 

WIECZÓR KONCERTOWY 

W niedzielę odbędzie się w 
filharmonji koncert Ireny Cy- 
wińskiej, primadonny opery po 
znańskiej. 

Znakomita artystka, partner- 
ka Jana Kiepury, odśpiewa kil 
ka naipiękniejszych arji z oper 
polskich. 

Wieczór będzie uzupełniony 
występem  koncertmistrza fil- 
harmonii warszawskiej, prof. 
Jana Dworakowskiego. Na for 
tepianie towarzyszyć będzie 
dyr. T. Ryder. 

Bilety od 5 zł. — 60 gr. są 
do nabycia w Polsk. Tow. Tur. 
Krajozn. (Al. Kościuszki 17) we 
wtorek i piątek cd godz. 18 do 
20-ej. oraz codziennie w skle- 


pie elektrowni (Piotrkowska 
115) i gazowni (Piotrkowska 
40.) 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Dwunaste mistrzostwa Polski 


W irzydniowych walkach w Poznaniu weźmie 
udział około 80 pięściarzy 


Tegoroczne pięściarskie mi 
strzostwa Polski, które odbędą 
się w dniach 5—7 kwietnia w 
Pozuaniu, będą już dwunaste- 
mi z kolei. Komisja organiza- 
cyjna opracowała już plan za- 
wodów, który nie różni się w 
niczem od zeszłorocznego. | 
tak pierwszego dria o godz. 29 
rozpoczną się przedboje, w so- 
botę również o godz. 20 wy- 
znaczono ćwierćfinały. Niedzie 
lę godz. 12 w południe zarezer 
wowano na półfinałowe spot 
kania, finały zaś odbędą się 1 
godz. 17-ej. Ważenie zawodni- 
ków będzie jednorazowe i od. 
będzie się pierwszego dnia ọ 
godz. 18.30. 

W dotychczasowych jedena 
stu mistrzostwach Polski naj- 
większą ilość tytułów zdobył 
Poznań — 35. Drugie miejsce 
zajmuje Śląsk — 21, na trze 
ciem kroczy Łódź — 19, War- 
szawa — 9, Inowrocław -— ?, 
a Kraków i Pomorze — po je 
dnym. 

Indywidualnie Konarzewski 
i Majchrzycki zdobyli mistrzo 
stwo Polski sześciokrotnie, Ar 
ski i Moczko I — po 5, Ger 
bich, Stibbe i Górny — 4 razy, 
zaś Głon, Wende, Iwański, Se 
weryniak, Forlański i Rudzki 
po 3 tytuły. : 

We wszystkich okręgach mi- 
strzostwa zostały już ukończo. 
ne. Mistrzami od wagi muszej 
do ciężkiej są: 

Białystok: Górecki, 
ski, Piotrowicz, Maj, 
Geszes. 

Lwów: Nieprz, Welt, Aker 
man, Bienenstock, Biłyj, Len 
niak, vacat, Szkwarkowski. 
SZCZAWNICKA woda JÓZEFINA 


usuwa chrypkę i zaflegmienie 
w grypie 


Bobow- 
Kusznev, 


Warszawa: Wieczorek, Ro 
senblum, Polus, Bąkowski, Se- 
weryniak, Pisarski,  Doroba 
Neuding. 


Wilno: Sandier, Malinowski, 
Szczypiorek, Orlik, Matiukow 
Igor, Wojtkiewicz, Konar. 


Kraków: Turek, Nowicki, 
Chrostek, Bednarz, Jodłowski, 
Kolonko, Morawa, wszyscy z 
Wawelu. 


Poznań: Wirski, Sobkowiak 
Rogowski, Ratajak,  Sipiński, 
Lewandowski, Szymura, Kar 
piński. 

Lublin: Filipek, Wojsławski, 
Resenman, Czerny, Ceglarz, 
Luka, Urban, Garanowski. 


Śląsk:  Jarząbej, "izureka, 
Rudzki, Sobik, Bieniek, Gbn 


ski, Kurka, Uherek. 

Łódź: Pawlak, Spodenk'e 
wicz, Leszczyński. Wożniaki 
wicz, Durkowski, Chmielew: 


ski, Kraszewski i Krenc. 
Tytułów mistrzów Polski 

bronią: Czortek, Rogalski, For- 

lański, Sipiński, Seweryniar. 


Majchrzyeki, Antezak, Piłat. 


Ze znanych zawodników nit 
będą startowali dwaj  pięścia: 
rze stołeczni Antczak i Pisar- 
ski z powodu choroby. Prawda 
podobnie i Rogalski nie będzia 
bronił tytułu mistrza wagi ko 
guciej, gdyż dziś jest nie lo 
pomyślenia, by mógł streno 
wać do tej kategorji. 


Nie wszyscy jednak mistrza ! 
wie okręgowi mają prawa 
wziąć udział w mistrzostwach 
Polski. Zarząd PZB. opubliko: 
wał już listę ilościową zawodsi 
ków, przypadającą na każdy e! 
kręg. Na podstawie tego jedy- 
nie okręgi poznański, łódzki, 
śląski, lwowski i pomorski -na 
gą wystawić pełne drużyny pa 


8 zawodników. Kraków — tyl- 
ko 6, Lublin — 5, Białystok i 
Wilno — po 4, stanisławowski 


|i wołyński — po 2. 
Niezależnie ad tego Poznań | 
Warszawa wystawiają po czte 
,rech mistrzów Polski. Łącznie 
więe przewidziany jest start w 
Poznaniu okoła 80 pięściarzy 


Pierwszorzedna obsada 


Jędrzejowska startuje w Rzymie 


Najlepsza nasza tennisistka, Ję- 
drzejowska, startować ma w tym 
sezonie na międzynarodowych mi- 
strzostwach tennisowych Włoch. 


Mistrzostwa te rozpoczynają Się 
w dniu 15 kwietnia w Rzymie i bę- 
dą silnie obesłane przez czołową 
klasę europejską. Między innemi 
udział w turnieju wezmą: dunka 
Krahwinkel — Sperlingowa, szwaj: 
carka Payot, francuski Mathieu i 
Henrotin, węgierki Sarkany i Schre 
der, niemki Hora i Aussem, angiel- 


GESEDEER OOM INE "BR RT a I TEZ KONA TA 


Uroczysie ślubowanie 


złożąjednocześnie członkowie drużynolimpijskich 


W dniu wczorajszym odbyło sią 
posiedzenie Polskiego komitetu o- 
limpijskiego, na którem zatwierdzo 
no podstawowy statut drużyny © 


limpijskiej, 
Na podstawie tego statutu 
drużyny olimpijskie powołane są 


do życia celem usprawnienia przy- 
gotowań do udziału sportu polskie- 
go w najbliższej olimpjadzie. Dra 
żyny olimpijskie powstaną w tych 
działach sportu, które pesiadają za 
wognikćw, godnych wysłania na 
olimpjadę. 

Skład liczebny poszczególnych 
drużyn. określony przez PKO w pa 
tezumieniu z zainteresowanymi 
związkami może ulegać zmianom. 
Jedne z nich mogą ulec nawet likwi 
dacji, równocześnie mcegą powstać 
nowe drużyny, pierwotnie nieprze 
widziane. 

Zgodnie ze statutem drnżyny 
olimpijskie powstaja narazie w 
ośmiu działach sportu, przyczem 
przewidziana jest ogółem liczba 133 
zawodników: lekka atletyka — 14, 
piłka nożna — 26, boks — 24, wio- 
ślarstwo — 20, szermierka — 10, 
jeździectwo — 16. hokej -- 15, rar 
ciarstwo — 8. 


Wszyscy członkowie drużyny ©- | skich. 


limpijskiej są obowiązani do zło 

żenia uroczystego ślubowania. _ 
Treść roty ślubowania jest już 

ustalona i brzmi jak następuje: 


„Świadom celu odpowiedziałneś. 
ci i obowiązków, wstępuję do dru- 
żyny olimpijskiej z wiarą w swe 
sity i z zaufaniem do jej kierowni- 
ków i zaręczam słowem honoru 
uczciwego człowieka, dobrego po- 
laka i wzorowego Sportowca, że: 
poddając się regulaminom, wyda: 
nym przez PKO., wykonam wezel 
kie polecenia wyznaczonych kie- 
rowników i trenerów i zastosuję się 
do ich wskazówek i rad, dotyczą: 
cych trybu mego życia, zachowa: 
nia się i kształcenia mej woli, Czy- 
nić to będę ofiarnie, by dostąpić 
zaszczytu reprezentowania Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej na igrzy- 
skach olimpijskich i spełnić swą 


„powinność w walce o lepsze, jako 


amator - sportowiec, przynosząc 
chlubę sportowi polskiemu wyni: 
kiem, formą i zachowaniem”. 


Uroczyste ślubowanie to odbę: 
dzie się jednego dnia w całej Pol- 
sce w tych ośrodkach, ktćre będą 
miały członków drużyn  olimpij 


ki Thomas i Round, amerykankł 
Ryan i Jacobs, austrjaczki Kraus 
i Herbst. 


Pogrzeb 
ś. p.. Lufrosińskiej 


W dniu wczorajszym z katedry 
św. Stanisława Kostki odbył się na 
stary cmentarz katolicki pogrzeb 
é. p. Janiny Lutrosińskiej, zmarłej 
w kwiecie wieku znakomitej sport« 
smenki ŁKS. W  odprowadzeniy 
zwłok na miejsce wiecznego spo: 
czynku wzięły udział liczne rzesze 
sportowców. 


Nowiny pilkarskie 


Mecz ŁKS — Warszawianka, któ 
ry zainauguruje w Łodzi sezon spot 
kań ligowych (w dniu 7 kwietnia) 
będzie częściowo transmitowany 
przez rozgłośnię łódzkiego Radja 
na całą Polskę. Tego samego dnig, 
będa również transmitowane w go: 
dzinach od 17,27 — 17,55 fragmen: 
ty meczów ligowych z Krakową 
(Wisła — Śląsk). Śląska (Ruch — 
Pogoń) i Poznania (Warta — Cra 
covia). 

W niedzielę kluby B-klasowe ro: 
zegrają pare meczów towarzyskichi 
na boisku Widzewa o godz. 16 od. 
będzie się mecz: Zjednoczore — Hqą 
rasan i w Zgierzu o godz. 11,301 
Sokół (Zgierz) — IKP (Łódź). 

LKS wyłonił komisję złożoną z 
pp. trenera. Czeislera, Rębalskiega 
i Lityńskiego, która ma za zadanie 
propagowanie na, terenie Łodzi za! 
miłowania do piłkarstwa, 

Mecz ligowy Lesja — Wisła w 
zadchodząca niedzielę w Warsza- 
wie prowadzić będzie ostatecznie ło 
dzianin p. Otto. 

Łódzkie okręgowe kolecjum se 
iziów piłkarskich zmieniło siedzibę 
przenosząc się do lokalu ŁRS przy 
ul. Wólczańskiej 140. 


Dziś, 


w czwartek, dn. 28 marca, o g. 8.50 wiecz. 


Tylko ili 


f dr. Ogino (Japonja). 


SALA FILHARMQNII 


sanie zagadnień małżeńskich« — Zdrowa i szczęśliwa rodzina jest podstawą państwa. 


@ Jutro, w piątek, dn. 29 marca. o godz. 8.50 wiecz. 


kobiet! - Tylko ili meżczyzn 


Racjonalna pielęgnacja zdrowia u kobiet. Ciało 1 dusza kobieca. — Mówea porusza jeszcze: „Sprawę pretii M pożycia w małżeńctw le“. Moralne rozwią= 


CZYT ilustrowany przezroczami 


LAD TJA 


Hansa Morawitza (pseudo Waldeck) z Wiednia 
M w języku niemieckim. — Odkrycia prof. dr. Knausa (Austrja) 


ilety od 1,— do 3.50 sl. do nabyc ia w kasie Filharmonii 


Łódź, 28 marca 1235 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 28 marca 1935 r. 


INAUGURACJA IZBY 


Dr. gen. Maciszewski wybrany jednomyślnie prezesem 
P. wojewoda Hauke-Nowak podkreślił w swem przemówieniu twórczą role Łodzi 


W dniu wczorajszym odhyła się] 
fnaugiracja drugiej kadeucji samo: | 
rządu gospodarczego Lodzi. 

O godz, 5 obradowały obie. sek- 
cje izby przem, - handiow ej ij. sek- 
cja handlowa i sekcja przemyslo- 
wa. 

O godz. 6 wiecz, odbylo się ze- 
branie radców, które zagaił glówny 


komisarz wyborczy inż. Piaskaw- 
ski, Stwierdził on prawomocność 


obrad z uwagi na przybycie więcej 
niż połowy radców, poczem prze 
szedł do sprawy koopiacji. 

W sprawie tej dyr. Srzednicki za 
proponował, aby izba dokooplewa. 
ła 4 radców. 

P. Roszak wysumał 
W IMIENIU SEKCJI HANDLO 
WEJ NA RADCÓW IZBY PP. INŻ 

0. GROSSA I L. KORALA, 

dyr. Srzednicki 

W IMIENIU SEKCJI PRZEMYSŁO 
WEJ — DOKOOPTOWANIE DO 
TEJ SEKCJI PP. ROBERTA 
GEYERA I D-PA ST. SEMBRATA. 
Ota te wnioski przyjęte zostały 
przez aklamacię i na tem zebranie 
zamksieto o godz, 7. 

O godz. 7 otwarte zostało Kon: 
stytuujace zebranie plenarne izby, 
które wojewoda 

| 
| 
: 


na przybył m. 
Hauke- Nowak. 
Przemówienie 


p. wojewody 
Zabierając glos, p. wojewoda o 
tworzył w imieniu p. ministra prze 
mysłu i handlu zebranie, które za» 
początkować ma drugą kadencję 
izby. ua 
Rozpoczyna sie ona w warun- 
kach różniących sie znacznie od| 
sytuacji, w jakiej powstawał samo. |i 
rząd gospodarczy w r. 1929. Prze 
Gewszystkiem p. wojewoda zwrócił 
uwagę na znaczne różnice organi: 
tacyjne, wyrażające się tem, że w 
«kres pierwszej swej pracy samo 
rzad gospodarczy wkraczał 
BEZ KAPITAŁU WŁASNEGO DO: 
ŚWTADCZENIA, 
5 lat istnienia samorządu gospodar 
czego przekonało jednak opinję e 
racji jego hytu i dało.mu zasób or- 
ganizacyjnego doświadczenia. Zary- 
sowały się w okresie tych 5 lat rów 
nież i różnice gospadarczej natury, 
które wpłynełv na kierunek prac 
izby. W r. 1929, ody kładliśmy pod 
waliny nod gmach samorządu go: 
spodarczego, nikt nie przypuszcza! 
iż krvzys przyimie rozmiary świate 
we, dlatego też uwaga poświęcona 
hvłą snrawcm 
DORAŹNEGO DOSTOSGWANIA 
GOSPODARSTWA DO ZMIENIA 
JĄCYCH SIĘ WARUNKÓW. 
Dzisiaj stoimy przed nowym odcin. 
kiem naszej drogi, zarysowanej 
mzez konsolidacje wewnetrzna no 
uchwaleniu nowej konstytucji. W 
tym właśnie momencie na tle stabi- 
lizacji waluty i zwiększenia obro 
tów gospodarczych 
IZBA ŁÓDZKA POWINNA BYĆ 
PROMOTOREM MYŚLI GOSPODAR 
CZEJ 7 UWAGI NA JEJ ROL EW 
ROZWOJU WŁÓKIENNICTWA, 
Okręg tódzki reprezentuje 75 proc. 
calej polskiej produkcji włókienni- 
czej i zatrudnia 75 proc. ogół mas 
pracujących w przemyśle włókien- 
niczym. W dotychczasowej swej 
pracy izba liczyła się ze swym sta- 
rowiskiem | 
NAJWAŻNIEJSZEJ PRZEDSTAWI | 
| 


CIELKI WŁÓKIENNICTWA 
i wywiazywała się z tego zadania, 
Niesłabnacą uwagę należy też zwró 
cić na zawadnienia, któreby 


ZAHAMOWAŁY DEKAPITALIZA: 
CJE 


oraz dażyć do zwiększenia roli włó 
kiennietwa, Izba współdziałała przy 
organizowaniu poczynań, zmierza- 
jących do rentowności produkci } 


obrotów. Tuiaj podkreślić 
wystąpienia w sprawie 

j ZMIAN USTAWODAWSTWA ZMIE 
| RZAJĄCYCH DO ZWIEKSZENIA 
BEZPIECZEŃSTWA OBROTU, ROZ 

WOJU TECHNICZNEGO ITD. 

Wreszcie działalność ta: obejmowa- 
fa przystosowanie do potrzeb życia 
gospodarczego danin, systemu 
świadczeń kolejowych. 


Konsolidacja organi- 
zacyjna Łodzi 

Mimo wybitaej roli przemysiw 
działalność izby nie była jedno: 
stronna, gdyż równą pieczą otacza 
ła przemysł i handej, szczególną 
uwagę poświęcając problemom 
WZMOCNIENIA TEGO NAJSŁAB- 
SZEGO OGNIWA, JAKIEM JEST 
ZDEKAPITALIZOWANY DROBNY 

HANDEL. 

Wreszcie podkreślić należy 
STAŁA WSPÓŁPRACĘ Z RZĄDEM 
wyrażającą się m. in, działalnością 
komisii standaryzacyjnej w Łodzi. 

Qiwierajae drugą kadencję p. 
wójewoda wyraził przeświadczenie, 


należy 


PRIED.GRYPQ ANGINA 


że w imię ciągłości pracy, będzie 
ona nawiązaniem do organizacyjne 
go dorobku dotychczasowego, co 
uprości tok prac w nowej kadencji. 
Kierunek tych prac ustali wyczu 
cie potrzeb i 

ŁĄCZNOŚĆ ROZWOJOWA LINJI 
OKRĘGU I ROZWOJU PAŃSTWA, 
świadcząc o 

TWÓRCZEJ ROLI ŁODZI, 

której nie wolno niedoceniać nale: 
życie, W ramach tego programu 
uwzględnione będą zagadnienia, 
które obecnie w rozumieniu i czym 
ników rządowych i samorządu są 
szczególnie żywotne, 

Dalsza konsolidacja organizacyj- 
na Łodzi iść winna w kierunku 
POGŁĘBIENIA PRACY IZBY ZĘ 
ZRZESZENIAMI GOSPODARCZE- 

MI. 

Na drodze tej współpracy można 
będzie 

USUNĄĆ SZKODLIWE PRZERO- 

STY KONKURENCYJNE, 

Lódź jest zbyt skomplikowanym or 
ganizmem, aby silą rzeczy nie mu- 
siały wyłaniać się pewne różnice 


Chodzi jednak o to, aby napięcie 


CHORO 
Z.PRZEŁ Rog 


tych antagonizmów sprowadzać do 
właściwej miary. Znajdzie to roz 
wiązanie w drodze własnej inicja- 
tywy, gdzie izba odgrywać będzie 
rolę medjatora. 


Walka zanonimowością 


W całej pełni zdajemy sobie spra 
wę, jaką bołączkę stanowi 
ISTNIENIE WE WŁÓKIENNIC- 
TWIE T. ZW. ANONIMOWOŚCI 
Czynniki rządowe z całą energją 
wszelkimi dostępnymi im środkami 
podejmą inicjatywę, aby 

JE WYTĘPIĆ. 
Pozostaje tu do rozwiązania kwe 
gija: czy i jak spełni to 
SCALENIE PODATKU OBROTO- 


|WEGO WE WŁÓKIENNICTWIE. 


em CHRONIĄ TABLETKIAPANACERIN= 


Myśl stopniowego scalenia podatku 
obrotowego w całym szeregu dzie- 
dzin pozostaje niewątpliwie w 
związku z inicjatywą izby łódz- 
kiej. 

Nastepnie p. wojewoda poruszył 
ZAGADNIENIA EKSPOTU, 
podkreślając konieczność sharmoni- 
zowania indywidualnych wysiłków 


Szarparnie szmat i odpadków 


Mimi 


skersiwe skarbu zezwoliło ma rozdrabnia- 


mie skrawków w składach celnych 


Min. skarbu zezwoliło na 
rozdrabnianie (krajanie, cięcie, 
; szarpanie it p.) w publicznych 
i prywatnych składach celnych, 
położonych w siedzibie urzędów 
celnych w Gdyni, Lwowie, Ło 
dzi i Warszawie, szmat, skraw- 
ków tkanin, materji i wyrobów 
dzianych oraz znoszonych wy 

robów dzianych. 

Wniosek o rozdrobnienie u 
rząd celny uwzględni, gdy 
przedsiębiorstwo, w którem to: 
war ma być rozdrobniony, prze 
znaczy dla dokonywania tych 
czynności 
specjalne pomieszczenie całko. 
wicie izolowane od reszty pe 

mieszczeń składu, 
zaopatrzone w wentylatory i 
urządzenia. umożliwiające po- 
szarpanie skrawków oraz 
dostarczy dła funkejonarjaszów 
celnych nadzorujących rozdrzd 
nianie speejaltych kostjumów 
(kombinezonów) masek, ręka: 
wie i t. p. środków ochronnych. 

Przy rewizji przed rozdrab» 
nianiem należy ustalić i odun 
iować, czy towar jest wielo: 
barwny. czy jednobarwny; usta 
lenie takie będzie miarodajne 
dla zastosowania do rozdrob- 
nionego towaru przy ostałecz: 
nej jego odprawie odnośnej pa 
zycji taryfy celnej. Ustalenie po 
zycji taryfy celnej dla szmat, 
skrawów tkanin, materji i wy 
robów dzianych oraz znaszo 
nych wyrobów dzianych, które 
ze względu na ich stan użytko-'p 


wy lub wymiary nie podpada: | 


ja pod pkt. 1, poz. 719 taryfy 
celnej, nie jest wymagane. 
Szmaty, skrawki tkanin, ma 
terji i wyrobów dzianych oraz 
znoszone wyroby dziane, roz- 


jednobarwne szmaty, skrawki 
tkanin, materji i wyrobów dzia 
nych oraz znoszone wyroby 
dziane urzędy celne będą zwał 
niać od cła po przedstawieniu 
przez interesantów pozwolenia 


drobnione, urzędy celne odpra: | min. skarbu. 


wiają ostąiecznie według punk: 
tu 1, poz. 719 taryfy, przyczem 


Okólnik ten wchodzi w życie 
1 kwietnia, 


Wybrano zarząd zrzeszenia interesantów 


We wtorek wieczorem odby- 
ło się w izbie przemysłowo-han 
diowej zebranie konstyfuujące 
Zrzeszenia interesantów handlu 
bawełną, które, jak wiadomo, 
przeprowadzi organizację arhi- 
trażu bawełnianego w Gdyni. 

W obradach wzięli udział 
przedstawiciele przędzalników, 
importerów banków, ekspedyto 
rów gdyńskich itd. 


Po zagajeniu przez wieezrez. 
Babiackicgo w imieniu izby, 
przewodnictwo ohjął prez. Ale- 
ksander Heiman - Jarecki. Sta- 
tut zrzeszenia  zreferował r. 
Krause, poczem po krótkiej dy- 
skusji, statut ten oraz projekt 
regulaminu technicznego dla 
kandłu bawełną, przyjęto. 


Wyhory do zarządu zrzesze- 
nia dały następujące wyniki: 


Z ramienia przędzalników ba 
wełnianych weszli do zarządu 
pp.: K. Ender, St. Osser, K. 


p AWZ PMA 
- a W 


Grohman, H. Bierman i SŁ Gu- 
rzyński. 

Z ramienia handlu bawełnia 
nego — pp. E. Bobkowicz i Sł. 
Lichtenstein. 

Z ramienia agentów bawel- 
nianych — pp. Krause i Majer. 

Z ramienia banków — dyrek 
tor Banku Zachodniego M. Kró 
likowski. 

Z ramienia kontrolerów ba- 
wełny — p. Tepper, reprezen- 
tujący Towarzystwo Kontrolne 
dla handlu bawełną w Gdyni. 

Pozatem do zarządu wejdzie 
przedstawiciel domów  składo 
wych, którego kandydatura wy 
sunięta będzie przez Bank Go- 
spodarstwa Krajewego w Gdy- 
ni oraz reprezentant związku 
ekspedylorów gdyńskich. 

Szefeg ohecnych na zebraniu 
podpisało deklaracje o przystą- 
pieniu do Zrzeszenia, poczem 
uchwalono preliminarz tej orga 
nizacji. 


Najweselsza komedja wiedeńska 


W rolach gł. 


Rudjencja w Ischiu 


Marta Eggerih, Schóke Schakal 


Wkrótce w Łodzi! 


I PRZEGRUPOWANIA EKSPAN- 
SJI EKSPORTOWEJ ŁODZI KU 
NOWYM TERENOM, 
niestosującym restrykcji, ograni< 
czeń kontyngentowych i dewizo- 

wych. - 

Komplikacja warunków życia 70 
spodarczego nasuwa konieczność 
ROZSZERZENIA PLATFORMY 

WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM. 
Nowa kadencja pogłębi niewątpii- 
wie tę współpracę z działalnością 
czynników administracyjnych i dą- 
żenie, jakiem jest dobro państwa 
przyświecające w nowej konstytu: 
cji, a zawarte w określeniu „Pań- 
stwo jest wspólnem dobrem wszyst- 
kich obywateli”. 


Wybory prezydjum izby 
Po tem przemówieniu p. wojewa 

da powołał ma przewodniczącego 

zebrania 

NAJSTARSZEGO WIEKIEM RAD 

CĘ P. ST. PYTLEWSKIEGO, 
który wezwał do uczczenia przez 
powstanie ś. p. E. Weigta i b. p 
S. Jareckiego. 

Prez. Babiacki zgłosił wniosek 
nagły w sprawie uzupełnienia po- 
rządku dziennego punktem © wy- 
borach komisji rewizyjnej. Nagłość 
wniosku przyjęto. 

Następnie r. Roszak w imieni 
sekcji przemysłowej i handlowej 
ZGŁOSIŁ KANDYDATURĘ DR, 
FELIKSA MACISZEWSKIEGO NA 

PREZESA IZBY, 
Na skrutatorów powołano dr. Bor- 
neta i dyr. Jabikowskiego. Kaniy- 
datura dr. F. Maciszewskiego na 
prezesa izby w głosowaniu tajnem 
została 

PRZYJĘTA JEDNOMYŚLNIE. 
Prez. Maciszewski, przyjmując man 
dat, podkreślił, iż łzba w oparciu 
o prezydjum i dyrekcję, potrafi speł 
nić te zadania, jakie nakreślił w 
swem przemówieniu p. wojewoda 
Hauke-Nowak. 

Następnie r. Librach zgłosił 
W IMIENIU SEKCJI PRZEMYSŁÓ 
WEJ KANDYDATURĘ DR. J, 
BORNETA I E. BABIACKIEGO NA 

WICEPREZESÓW IZBY. 
Na skrutatorów powołano r. Kot: 
kowskiego i ir. Markona. W głoso' 
waniu tajnem na 28 oddanych SE 
tek 
DR. J. BORNET OTRZYMAŁ er 
GŁOSÓW, R. BARIĄCKI 27 GŁO- 
SÓW. 
R. Roszak wysunął 
W IMIENIU SEKCJI HANDLO: 
WEJ NA WICEPREZESÓW PP, Z. 
FIEDLERA I M. HERTZA. 
Na skrutatorów powołano p. Rosza 
ka i Lewsztajna. W głosowaniu taf 
nem na 28 oddanych kartek 
P. Z. FIEDLER OTRZYMAŁ 3% 
GŁOSÓW, P. M. HERTZ — 25 GEC 
SÓW, 


Następnie prez. Maciszewski za 
proponował wysłanie depesz do 
prezydenta Mościckiego, marsz. 
Piłsudskiego, premjera Kozłowskia 
goi min. przem, i handlu Floyar- 
Rajchmana. P. Miecz. Hertz uzupeł- 
nił ten wniosek gropozycja wysła- 
aia depeszy do b. min. Kwiatkow- 
skiego, twórcy samorządu gospo 
darczego. 

Po uchwaleniu tekstów tych de- 
pesz podkreślających 
TWÓRCZA ROLE ŁODZI W OR- 

GANIŹMIE PAŃSTWA, 
wybrano 
KOMISJE REWIZYJNA W SKŁA- 
DZIE PP. T. KONARZEWSKIEGO 
JABLKOWSKIEGO, M. TEMPEL- 
HOFA, 0. GROSSA T A. ZNAMIĘC 
KIEGO. 

Zamykajac obrady prez. Maci- 
szewski podziękował serdecznie p. 
wojewodzie za zaszczycenie swą 
checnością isauguracyjsego zebra- 
nia izby przem. - handlowej. 


Kr m9 


28.11 — „GŁOS 


powodują zniżkę kursów papierów państwowych 


Jak już doniósł onegdajszy 
„Głos Poranny” zanotowano na gia 
dach zagranicznych i krajowych 
spadek belgi, która zniżkowała 
do 106 w stosunku do przeciętnego 
kursu 124. Dopiero po nadejściu no 
towa zagranicznych kurs uległ 
pewnej poprawie, tak, że wedlug 
notowań (londyńskich kalkulował 
się zł, 113, Jakkolwiek  tranzkacji 
belgami nie zawiera się u nas pra- 
wie zupełnie, te jednak katastrofal 
ny spadek wywołał osłabienie ten- 
dencji. papierów państwowych, któ 


re zniżkowały. 

Na rynku dolara notowano wpraw 
dzie tendencję cokolwiek mocniej- 
szą, kursy jednak w obrotach pry- 
watnych kształtowały się w grani- 
cach dotychczasowych, 5.27 — 5.26 
przy dosiatecznej podaży i stałem 
zapotrzebowaniu. 

Pank Polski podwyższył kurs do 
lara o 1 punkt do 5.27, 5.26, 5.29. 

Funty w obrotach prywatnych 


notowano 25.350 — 2540 pod zna- 
kiem tendencji mocniejszej. Rów- 


PORANNY" — 1935 


rt 


20 milionów długów „Pepese” 


Należności pracowników wobec upadłej firmy 


wynoszą kilkaset tysięcy złotych 


Wohec ogłoszenia upadłości w 


Prowizoryczne obliczenia passy: 


nież podwyższył kurs funta Bank | fabryce przemysłu gumowego. w| sów przedstawione sądowi w Gru- 


Polski do 25.20. 


Na rynku papiezśw sytuacja ule- 


Grudziądzu PEPEGĘ, udaje się do 
Grudziądza dla zabezpieczenia 


gła poprawie, co wpłynęło na kurs | ksiąg i dowodów upadłej sp. akc. 


„Stabilizacyjnej”*, którą notowano! 
71,50 — 71.—. Pod znakiem moc- 
niejszej tendencji notowano papier 
ten na giełdzie nowojorskiej. 

Zainteresowanie pozostałymi pa- 
pierami było słabe i notowana fe w 
granicach urzędowej giełdy war- 
szawskiej. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzł 
złotowe były bez popytu. | 


Rynek pienieżno-towarowy | 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdo- 
«wim w Łodzi notowano: 


Tranz. sprzedaż kupno 


Dolary 5.29 

5 proe. Kol. 68.50 

Delarówka 58.25  53.— 
Indowlana 46,50 46.25 

S(abilizacyjna 31.— 70.75 

Inwestycyjna 112— 111.75 

Bank Polski 80.— 88,50 


Tentencja słaba. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza 
wie obroty dowizami były zmniej 
sone, przy tendencji mocniejszej. 
za wyjatkiem dewizy na. Brukselę. 


Notowano: Amsterdam 358,80, Bru 
18 DR 


ksela 113,25, Berlin 213.20, Gdańsk 
173.14. Londyn 25,49, Medjolan 
44,82, wypłata telegraficzna na 


Nowy Jork 5,31,38, Madryt 72,46, 
Paryż 34,99, Praga 22,14, Sztok- 
holm 131,80, Zurych 171,75, W o- 
lrotach prywatnych: marka nis- 
niecka. 194, szyling austrjacki — 
08.35. korona czeska 21,88, frank 
francuski 94,98, frank szwajcarski 
171.50. liry włoskie 43,35, funt an 
piolski 25,45, dolara5,30, rubel zło 
tv 4.64. dolar złoty 8.98, mbel 
zrebrny 1.58, bilon 0,76. Bank Pol- 
ski płacił za banknoty dolarowe 
7.26. 
ARCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 
tyla niejednolita, przy obrotach 
naogół ograniczonych. Większych 
tanzakeji dokonano jedynie akcja 
ui Banku Polskiego po kursach 
mocniejszych, Notowano: Bank Pol 
ski 88,50 — 88,75, Cukier 31,50, Lil 
ropy 1110 — 11,15 — 11. Modrze- 
jów 5,18, Starachowice 17 — 17,25 
— 16,75, Haberbusch 48 — 49, 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten 
dencja była również niejednolita, 
przy większych obrotach 4 i pół 
proe. listami ziemskimi i 5 proc. 
Warszawy 1938 r. Notowano: 4 
proc. dolarowa 53, 4 proc. inwesty: 
cyjna serjowa 116 — 116,30, 5 proe. 
konwersyjna 68,75 — 69 — 68,75, 
5 proc. kolejowa 63, 6 proc. dolaro 
wa 76,25 — 76,50, 7 pzoc. stabili 
zacyjna 71 — 70,75 — 70,88, odcin 


*{ ki po 500 dolarów 71,38, 4i pól 


proc. listy zastawne ziemskie 51 — 
51,20, 5 proc. Warszawy nowe — 
60,50 — 61 — 60,75, 5 proc. Czą 
stóchowy nowe 50,63. 5 proc. Lo- 
dzi nowe 58, Tranzakeje dokonana 
a nienotowane: 3 proc. budowlana 
46,25, 4 proc. inwestyc, zw 114, 
8 proc, państwowa renta ziemska 
odcinki po 1000 złotych 73, odcinki 
po 500 złotych 73,50, 17 proc. poż. 
śląska 71, 7 proc. warszawska dola 
rowa 69,50 — 69,25, 5 proc. Rado 
mia nowe 44, 6 proc. obligacje War 
szawy 8 i 9 em. 66.13, 

99999090200909009909960 


Dr. med. 


P. BRAUN 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—1, w, 


il. Cegielniana 4 


LECZNI CA 


se stałemi łóżkami 
Dr. Dr. J. Imich 
i A. Wołyński 


Biołrkkowska 55 


fr. l Pu tel. 174-74, 


NOTOWANIA BAWEŁNY. | 
NOWY JORK 
Loco 11.40 kwiecień 11.00 maj | 
11,06 — 09, czerwiec 11.08 lipiec 
11,11 — 12, sierpień 10.98 wrzesień 
10.85 październik 10.72 — 73, listc- 
pad 10.76, grudzień 10.80 — 82, 
styczeń 10,85 — 85, marzec 10.94, 


NOWY ORLEAN. 
Loco 10.34 marzec — maj 11.04 
— 05, lipiec 11.10, październik 11.70 
grudzień 11.79 — 81, styczeń 10.66, 


LIVERPOOL 
Loco 6.42 marzec 6.32 kwiecień 
29 maj 6,28 czerwiec 6.25 lipiec 
6.22 sierpień 6.15 wrzesień 6.07 paź 
dziernik 6.00 listopad 5.98 grudzień 
5.98 styczeń 5.98 luty 5.98 marzec 
5.97, 

Egipska: loco 3.24 marzec 8.04 
maj 8.02 lipiec 7.98 październik 
7.94 listopad 7,94 styczeń 7,92 ma- 
rzec 7,94. 

Upper: logo 7.42 marzec T,31 maj 
1.28 lipiec 7,08 październik 6.96 li- 
stopad 6.94 styczeń 6.95 marzec 5.97 


BREMA. 
Loco 13.10 maj 12.52 lipiec 12.80 
październik 12.65, 


ALEKSANDRIJA. 
Sakkelaridis: maj 14.25 
14.28 listopad 14.86. 
Ashmouni: kwiecień 12.55 czer- 
wiec 12.54 sierpień 12.48 paździer 
czę 1225 grudzień 12.17. 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrxela 1. 


Btzyjmuje wasalkie roboty, wshodsą 
ae w zakres azyszazonia ssyb, frote 
vowanie, cyklinowania i drutowani a 
posadzek. Sprzątanie blur i miesskań 
oraz pakowanie oklen i drzwi nə 


lipiec 


. 


zimę 
Ceny nistle. 
Tei 105-47 pryw. firmy RESTEL 
Czynny do godz, 7-8j. 


syndyk inż. Moniuszko. 

Upadłość PEPEGE jest po wiel- 
kich upadłościach firm  włókienni 
czych łódzkich jedna z najwięk- 
szych w Polsce, 


dziądzu wykazało bowiem cy!rę 
długów w wysokości 29.000.000 zł. 

Do pretensji kapitalistów zagra-. 
nicznych 1 należności skarbu pań» 
stwa doliczone będzie kilkaset ty- 
sięcy złotych z tytułu należności 
pracowników. 


Samochody czeskie stanieją 


na podstawie traktatu z Anglią 
W związku z wejściem w ży | małego typu opłacać będą cło 


cie traktatu handlowego polsku 
- angielskiego, również cały sze 
reg innych państw na podsta- 
wie klauzuli największego u- 
| przywilejowania będzie mógł ko 
rzystać ze zniżek celnych przy 
imporcie samochodów. 

Tak więc samochody Steyer 


w wysokości 1.600 zł. zamiast 
dotychczasowego cła 2.340 zł., 
samochody Skoda opłacać będą 
cło w wysokości 400 zł. zamiast 
2.200 zł. i samochody Tatra o- 
płacać będą cło w wysokości 
1220 złotych zamiast cła do- 
tychczasowego 3.180 zł. 


Wełna zwyżkuje! 


Pierwszy tydzień aukcji weł- 
nianych w Londynie przyniósł 
bardzo poważne ożywienie | 
zwyżkę cen wełny. 

Zwyżka ta wakała się w gra í 
nicach około 5 proc. 

Na podkreślenie zasługuje, 
dość liczny udział odbiorców 
angielskich i francuskich oraz 
rosyjskich, przy abstynencji 
kupców niemieckich. 

Najmocniei kształtuje się ten 
dencja na wełnę południowa 
afrykańska. 

Podkreślić należy, że pod 
wpływem zwyżkowy ch nastro- 


jów w Londynie również i na | mości, Firmy, 


rynku australijskim i południa | 
wo - afrykańskim tendencja 
kształtowała się mocno. 
CIEE 2 WIKI FF E Rea NAR OK GWEN ITTTESE ROZ? 
Do akt. Nr. Km. 1388-33. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi rew. 11-go, Tadeusz Łokuciew- 
ski, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej 77, na zasadzie art, 
602 K. P. ©. oglasza, że w dniu 
5 kwietnia 1935 roku o godz. 13-ej 
w Łodzi przy ul. Srebrzyńskiej 75, 
odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: garde- 
roby, toalety, szafek, stolika, ko- | 
zetki, pianina, kredensu, krzeseł, 
obrazów, radjo-odbiornika, wiesza- 
ka, lustra trema, szafki, stolików 


do kwiatów, żyrandola itp., osza- 
eowanych na łączną sumę zł. 2.065, 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 14 marca 1995 1 r. 
Komornik: (—) T. Łokuciewski. 


Spłafa należności 
za eksport do Grecji 


Izba przem.-handlowa zwraca u 
wagę firm łódzkich, iż warunki 
płatności na rynku greckim pomi- 
mo zaburzeń politycznych nie ule- 
gly zmianom tak, że sposób przy 
| działu dewiz za towary importof%- 
'ne z zagranicy nie został zmienio 
ny. 


Należności firm polskich zamroża 


| ne w Grecji a pochodzące z dosta- 


wy towarów, uskutecznionej przed 


j27 kwietnia 1932 r. winny być do 


ćnia 26 b. m. spłacone w wysokości 
„06 prac. globalnej sumy wierzytel- 
która nie uzyskały 
spłaty 60 proc, mogą dochodzić 
swych pretensji w drodze sądowej. 


*RÓGOOMNO)VOBOGYNOGPNOGHOG 
DOKTÓR 


L GenFYKOWSKI 


|Spec.: chorób skórnych, wene- 


tycznych i płciowych 


Plofrkowska 86, tel. 1434-63 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiecz 
w niedz. i święta od 9—1 ppoł. 


"v g 


Dr. med. 


A. Kieszezelski 


Chirurg-Urolog 


Chor. nerek, pęcherza | dróg 
moczowych 


NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telef. 127-7% 


Przyjmuje ad 4=6 po poł. 


Kino-steatr 


METRO” 
$9 


PRZEJAZD 2 
Początek o g. 4-ef 


Dziś poraz ostatni 


najnowsze potężne arcydzieło 


produkcji sowieckiej p. t. 


W rolach głównych: Znakomici 
teatrów moskiewskich 


artyści 


NOWI LUDZIE 


Gardin, Moskwin, Zeimo, Wiktorow 


Nadprogram: Dodatek PAT'a i Paramountu oraz Parada Lotnicza w Moskwie 


z udziałem najwyższych władz sowieckich. 


Kino-teatr 


„ADRIA” 


GŁÓWNA 1 
Początek o g. 5eej 


Czarująca, jedyna, niezrównana 


Franciszka Gaal 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4-ej 


wsoboty, niedziele i 


święta o godz. 12-ej 


99: 


Dziś w kinie RAKIETA 


SIENKIEWICZA 40. 


Grela Garbo 


w filmie 


MALOWANA 


Jutro premiera „METRO-ADRIA" 


Mi 


13 


Panu D-rowi H. Fajerma- 
nowi w Łodzi za bezintere- 
sowny zabieg chirurgiczny i 
troskliwą opiekę w czasie cho- 
roby, podczas krótkiego pobytu 
w Zakopanem, tą drogą skła- 
dam serdeczne „Bóg zapłać” 

H. Żerykierowa, Zawiercie 


—— — — 


Ośłoszenie. 


Dalszy ciąg Ogólnego Zebra- 
nia członków Centralnego Sto- 
warzyszenia Właścicieli Nieru- 
chomości m. Łodzi i Woje- 
wództwa Łódzkiego w Łodzi, 
Pioukowska 46, 
w dniu 14 marca rb. odbędzie 
się w lokalu własnym togog 
Stowarzyszenia dnia 


11 kwietnia 1930. P. 


Przewodniczący Ogólnego Zebrania 
inż. L. Lubożtynowicz 


— 


Do akt. Nr. Km. 526.35, 
OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Gredzkiego w Ło 
dzi rew. 6-go, Stefan Górski, za- 
imieszkaly w Łodzi, Dowborczykćw 
ur, 26, na zasadzie art, 602 K. P. ©. 
ugłasza, Że w dniu 11 kwietnia 1985 
roku, o godz. 11 — 15 w Łodzi przy 
u. Piotrkowskiej nr. 28 i Brzeziń- 
"kiej 9, odbędzie się publiczna licy- 
lacja ruchomości, a mianowicie: 5 
maszyn ‘do wyrobu kapeluszy, 2 
maszyny do szlifowania, Prasa, 309 
kapeluszy, 50 tutelek wina grono. 
veko, 200 butelek wina owocowego, 
15 butelek koniaku, 206 butelek 
koniaku, 30 butelek miodu, 50 bu- 
telek likieru i inne, oszacowanych 
ui iączna sumę zł. 1400-11335, 
które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w cza- 
«w wyżej oznaczonym. 
Lódź, dnia 25 marca 1035 r. 
Komornik: (—) St. Górski. 
*prawa Wajnmanów pko A, M, 
Is. G. małż. Milner i Ch. M. Brzu. 
«Lowskiema. | 


—— -a aun 


ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGRENO = 
NERVOSIN” 


RMS.W. n2599 
ZNAM FABA. 


zKOGUTKIEM 


SA SRODKIEM 


KOJĄCYM BÓLE 


ZASTOSOWANIE 7 


BÓLE GŁOWY 
MIGRENA, NEW RALGJA 
BÓLE ZĘBÓW 
GRYPA + PRZEZIEBIENIA 
BOLE : ARTRETYCZNE, 
STAWOWE;KOSTNE | T.P. 


ZĄDAJCIE ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW 


ze zn. rame MO GUTEK 


SPRZEDAJĄ APTEKI 


LECZ I łóżkami 


DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 
i dróg oddechowych 


Piotrkowska 67, nei. 127-81 


?r—2 p. 4—8 w. przyjm. Dr. Z, Rakowski 
Wezwania na miasto. 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryszne 


Nawrot Z. id. (76-02 


praiymuje 10—32 i od 5 — 7 


Poszuku!e się 


MASZYNY do OUMOWANIA 


z wyżymaczką 


(Paddingma schine) a szerokości rob 
1750 mm. ca. 250 mm. w dobrym 
stanie. — Oferty należy składać sub. 
„PADDING” w adm. niniejszego pisma. 


Prenumerata 


40 prosty, 


datkami wynos 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


NICA 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 


z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6,—, zagranicą — zł. 9,— 


DrzewkK 


róże, rośliny zimotrwałe (bylmy), 


poleca w wielkim wyborze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


Gospodarstwo ogrodnicze, 
— Łódź. Plotrkowzka 241. 
Ceny lak w szkółkach. 


Tel 


Zarząd Miejski podaje do publ: 


żo zgodnie z pismami Warszawskiego Towarzystwa Bu- 
dowy i Eksploatacji Rzeźni Miejskich z dnia 18 marca 


1935 roku i 25 marca 1935 roku z 


rozpoczętego | 1955 roku Rzeźnia Miejska pobierać będzie następujące 


Cenniki na żądanie. 
Nasiona — warzywne, kwiatowe i trawy 


28.11 — „GŁOS PORANNY* — 1935 


OWOCOWE 
GR PARKOWE 
KRZEWY 


Dalje (Gieorglnie) - 


cm., 
świerku. 


efon 222-00 


cznej wiadomości, 


dniem 5 kwietnia 


opłaty taryfowe: | 
Od uboju 1 szt. żerlaka do 100 ko, zł 4.05 
à „ J szt. bydła rogatego j 
wyżej 100 kg do 150 kg. „ 6.30 
z MSU>. Tę, ZW ZW 20-800 
u TZS w Joe SZK „ .%80 
nr«328,74 « 11.80 
Od uboju 1 szt. cielęcia do 15 ky. „u 2688 
wyżej 15 , s 280 
w » 1 p barana do 10 , a AR 
wyżej 10 .„ 4 2.00 
p To po kozy do 15 ., ja = "128 
wyżej 15 „ a Dk P 
Od wbojn 1 szt. źrebeka 
do 100 , „ 480 
w» 1 ,„ konia wyżej100 „ do 250 kg. „ 9.90 
WORAN 5 „ 11.00 
Od uboju 1 szt. prosięcia do 50 ,„ „n 1.60 
" n 1 „ świni wyżej 30 „ „ 80 , » 6.50 
ZAB nę Gr PRA 
Za korzystanie z obory w ciągu 
jednego dnia od sstuki: 
bydła 5 850 
cielęcia i barana s IZ 
świni 4, "0:28 
Za korzystanie z targowiska: 
bydła i koni ko = TUDO 
cielęta, barany i kozy » 0.30 | 
świnie w. 850 
Za obejrzenie mięsa przywozowego za 1 kg. „ 0.07 
t wagę n » "w 10 " "” 0.04 
„ przechowanie mięsa p 13) koo Gr WŁÓŻ 
„ ważenie mięsa ia AB, 5 PE PODŁ | 
Łódź, dnia 26 marca 1335 roku 


(—) Inż. Wa 


| Cukiernia „Æ R Ó 
Przejazd 1. — Tel 209- 
poleca 


swe znane 
z dobroci 


pT 


| Ogłoszen 


Ua noe ma: ESI ran KORE CE 


fĄ Nanka į wychowanie 


~ BEYT TER a 
ANGIELSKIEGO i Niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kryszek, Pomorska 15, 
Tel. 171-28. Zastać można od 
1—3 Lekcja 1 zł. 058—3 


— 


PANNA ze znajomością hebrzj 
skiego do dziewczynki  7-lef- 
niej na godziny popołudniowe 
poszukiwana. Zgłaszać się: Po- 
łudniowa 9 m. 21, w godz. od 
4 do 060-2 


= 


ÚN kupoi sprzedaż. D 


ŚRODA, 3 kwietnia licytacje 
placów przy ul. Brzeżneą po 
zniżonych cenach. Bliższe in- 
formacje w biurze firmy Hein- 
zel, Piotrkowska 104. 68-3 


—- „m 


OGRODY. OGRÓDKI zakładam 
i przerabiam oraz wykonuję wszel- 
kie roboty ogrodnicze. Dostarczam 
wszelkich roślin, Koplin, Piotrkow: 
ska 226, Tel. 127-39, 


mą 


i w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


Komisarz Rządowy m. Łodzi 


PACZKI po 15 gr. 


Do każdych 5-ciu sztuk 
1 sztuka gratis 


cław Wojewódzki 


|| 


45 


DEO” 


87 i 133-72 


A | 


ia drobne 


l 
i 


TAŃCZYĆ wytwornie wyuczają 
w najkrótszym okresie znani 
nauczyciele Kazanowski i Ru- 
binstein, Wólczańska 35, tel, 
241-45. Ceny posezonowe. 
359—4 


Choroby zwierząt 


(Specjalność — psy domowe) 
Lekerz weterynaryjny 


M. A. Reich 


przyjmuje codziennie od 9 do 
1 i od 4—7 p.p. 


- Wyjazd do chorych zwierząt 


Nawrot 1a, II p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


ZAGUBIONO świadectwo prze- 
mvsłowe V kategorji, wydane 
przez ekspozyturę urzędu skar- 


-Anm FR 


D „m 


bowego Tomaszów, dn. 29 
grudnia 1934 r. Nr. 190033 poz. 
dz. 636, Merin i Rozenwein 


Tomaszów-Maz., Wschodnia 11. 


Ogłoszenia 


szenia zamiejacowe obliczane są o 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNĄ W 007] 


ogłasza PRZETA 
NA ZAOPATRYWANIE UBEZPIECZONYCH 


| protezy oczne w czasie od 16 kwietnia 
1955 r. do 15 kwietnia 1936 r. Gatunek oku- 
larów: szkło zupełnie bezbarwne, bez skar. 
okrągłe, średnicy 40 mm.; oprawki „Iwoka” 
pelne niklowe, nanośniki „W”, boczki „Com- 
fort"; futerały podwójne „Windsor“, okleja- 
ne papierem. Wadjum przetargowe i umow- 
ne: Zł. 2000.—. Termin składania ofert upły- 
wa w dniu 4 kwietnia 1935 r. o godz. 
Szcsegółowy wykaz warunków przetargu wy- 
daje i wzory okularów oraz futerałów oka- 
zuje zgłaszającym się Biuro Zakupów Ubez- 
pieczalni, Łódź, ul. Wólczańska 225, front, 
| piętro, pokój 5, w godzinach od 9 do 14 
tw soboty do godz. 13), 

Utszpieczalna Społeczna w Łodzi 


(BILARDY antonatyune 


po cenach przystępnych 
poleca ZAKŁAD STOLARSKI 


RUDOLF KRAFT 


Łódź, ul. Limanowskiego 45 Tel. 243 47 


Oośloszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasaa przetarg nicograni- 
czony na dostawę 275 mtr. sześc. impregnowanej kostki 
drewnianej o wymiarach 15—22 cm. X.1,8 em..X 14 
pochodzącej 


z gęstosłolastego wysokogórskiego 


Warunki ogólne, wzór umowy i ofęrty otrzymać 
można w Wydziale Budownietwa, 
pokój Nr. 34, w godzinach od 11-ej do 13-tej. 

Oferty z dołączeniem próbki i oznaczeniem ceny 
jednego metra sześc. kostki loco wagon stacja Łódź— 
Fabryczna składać należy w Wydziale Budownictwa, 
pokój Nr..41 do dnia R kwietnia 1935 roku do godz. 
12-ej w kopertach podwójnych, zamkniętych s napisem: 

„Oferta do przetargu na dostawą kostki drewnianej”, 

Koperta sewnętrzna powinna zawierać dowód mło- 
tenia wadjum do depozytu Zarządu Miejskiego oraz 
drugą kopertę zalakowaną, zawierającą ofertę, podpisa- 
ne warunki ogólne i waór umowy. 

Wadjum w wysokości 80/, od oferowanej sumy win- 
no być złożone w gotówce lub w wartościach, wymie- 
nionych w warunkach ogólnych przetargu. 

Oferty mogą być składane na całość dostawy. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 kwietnia 1936 roku 
o godz. 12 min. 15 w pokoju Nr. 44. 

Zarząd: Miejski zastrzega sobie 
renta, prawo powierzenia tylko częściowej dostawy, jak 
również prawo odrzucenia wszystkich ofert. 

Oferty, nieodpowiadające warunkom przetargu lab 
złożone po terminie, rozpatrywane nie będą, 

Łódź, dnia 28 marce 1935 roku. 


Plac Wolności 14, 


rawo wyboru ofe- 


Zarząd Miejski w Łodzi 


w OKULARY 


14. 


3-POKOJE z kuchnią, parter, 
na mieszkanie lub biuro od J 
kwietnia do wynajęcia. Wutke, 
Cegielniana 42, 045-32 


PRALNIA 
(iemiczna I farbiarnia 


plisownia i zakład czyszez. 
dywanów 


Józef Roffer 


w BIELSKU 


(egz. od 1895) 
zawiadamia Sz, Publiczność 
o otwarciu oddziaiu 
w Łodzi, przy ulicy 


Przejazd 2, tel. 261-58 


Przyjm. się do chemieznego 
czyszazenia ! farbowania 
wszelkiego rodzaju garderobę. 
roboty ręczne, dywany it. d, po 


cenach fabrycznych 

UWAGA: Zlecenia wykonywuje 

się w ciągu kliku dni, wzgl. 
te:minowo. 

Odbiór I dostawa do domu 
BEZPŁATNIE. 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowane- 
gc z wejściem z klatki schodowej. 


Oferty sub. „I. P.*. 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpaitk |-sza strona 2 zły 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżónia miejaca 
50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniajsze ogłossenie sl 1 50 
Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20, Ogłoszania sarączynowe i zmólubinowe 12 sł 
50/0 drożej, firm zagr. 100%0, Za ogłaszenia tabelarpazne lub fantas. 
50%, Ogłośsenia dwukolor. o 50//, drożej. 


sAN SE kr SRA TED 

Testament 

Cały majątek zapisuję córce mojej 
Irenie. Ale niech pamięta i ma na ue 
wadze, że jedynie piękność i powabny 
wygląd pozostają prawdsiwym akar- 
bem bez względu na złe czy dobre 
czasy. Dlatego polecam córce mojej 
Irenie, by w celu zachowania ięknej 
i matowej cery, używała stale | 
pudru i mydła Benignina D-ra Stenzla, 
gdyż tylko Benignina zawiera ambrę, 
otrzymywaną z roślin Mórz Poładnioe 
wych. Składnik ten działa zbnwiennie 
na skórę, usuwa dokładnie wszelkie 
jej nieczystości, jak piegi, pryszcze, 
liszaje i t. p, nadając równocześnie 
cerze matowość i blask młodzieńczej 
świeżości. 


: = 


Przedsiębiorstwo przemysłowa 
branży wełnianej poszukuje 


Dessencteura 
M. 8) do admini e na. pisa 


kilka używanych 


biure 


amerykańskich. Zgłoszenia 
„Biurka amerykańskie” do 
„Głosu Por.“ 


M m LM M>+L>mGLbest 


| [SOM 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętra 
Tel. 155-55 


po powrocie 
wznowiła przyjęcia 


„PRACA” 


|Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd, 
Wólczańska 21, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. dslały: 
1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie + , 
krój 
3. Gorseciarstwo- krój —, 
4, Modniarstwo-kapeluszw 
5. Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure f 
Sekretarjat czynny w godz. 
9—13 i 15—19, e 
3 POKOJE z kuchnią i wszelkiemł 
wygodami na Ti IM piętrze od ý 
kwietnia wzgl. od 1 maja do wynę: 
jęcia. Wiadomość telef. 179-70. 
- 10068—g 


ogrodzt- 
nia, pie- 
d cionki I tkaniny po 
4 bardzo zredukowa” 
"4 nych cenach. poleca 
firma RUDOLP JURG, 


Łódź, Wólczańska 181 tel. 128-97 
Rok założenia 1894, 


=~- 


e POKOJOWE komfortowe miesz: 
kanie z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia od 1 lipca. Piotrkowska 
107. Wiadomość u administratora, 


Reklamy tekstem 


Ogło=* 


Redaktor odp: Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo „Prasa, wydawnioga sp. z oge. odp. Bugeniusz Kronman, W drukarni własnąj Piotekowaka AOK, 
! Ja 


